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Sytuacja na Bliskim Wschodzie

Waszyngton zniecierpliwiony
stanowiskiem Izraela

A Husajn przybył do Kairu
Napięcie w stosunkach między
ZRA i Irakiem

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek w kołach ofi­

cjalnych w USA wyczuwało
się poważny niepokój z powo­
du uporczywych twierdzeń
izraelskich, jakoby nad Kana­
łem Sueskim naruszono ro-

zejm ze strony ZRA. Obawia­
no się, że stanowisko Izraela
może narazić na szwank ini­
cjatywę amerykańską w spra­
wie uregulowania sytuacji na

Bliskim Wschodzie. W Wa­
szyngtonie kładzie się nacisk
na konieczność szybkiego pod­
jęcia rozmów pokojowych.
Podkreśla się przy tym, że
Izrael nie powinien wracać
wciąż do przeszłości, lecz we

własnym interesie skorzystać
z nadarzającej się szansy ro­
kowań. Jak stwierdza wa_

szyngtoński korespondent
Reutera, obecna sytuacja spo­
wodowała napięcie w stosun­
kach między Waszyngtonem
a rządem Goldy Meir.

Równocześnie z siedziby
ONZ w Nowym Jorku dono­
szą, że . mediator na Bliskim
Wschodzie, Jarring, ma wzmóc
swoje wysiłki, aby doprowa­
dzić do planowanych rozmów.
Przedstawiciele czterech wiel­
kich mocarstw w ONZ na

swym ostatnim spotkaniu do­
szli zgodnie do wniosku, że
czas już na merytoryczne roz­
mowy. W tych warunkach
istnieje nadzieja, że impas zo­
stanie przełamany.

Łańcuch gorących serc

Pieniądze i odzież
dla powodzian

KAIR (PAP)
W czwartek rano do Kairu

przybył król Jordanii Husajn,
aby przeprowadzić rozmowy z

prezydentem ZRA Naserem.
Jest to pierwsze spotkanie
szefów obu państw od czasu

przyjęcia tzw. planu Rogersa.
Obserwatorzy w stolicy

ZRA twierdzą, iż rozmowy
będą miały duże znaczenie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Francuska

delegacja wojskowa
i wizytą w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Minister obrony Związku Ra­

dzieckiego, marszałek Andrlej
Greczko przyjął w czwartek fran­
cuską delegację wojskową, której
przewodniczący szef sztabu fran­
cuskich sił zbrojnych, generał ar­
mii Michel Fourguet. W rozmowie
która przebiegała w atmosferze
przyjaźni wziął udział szef szta­
bu generalnego sił zbrojnych
Związku Radzieckiego, pierwszy
zastępca ministra obrony ZSRR,
marszałek Matwiej Zacharów.

Omawiano aktualne problemy międzynarodowe ze szczególnym uwzględnieniem sytuacji w Europie

Posiedzenie Doradczego
Komitetu Politycznego

Państw-Stron Układu Warszawskiego
W dniu 20 sierpnia 1970 r.

odbyło się w Moskwie posie­
dzenie Doradczego Komitetu
Politycznego państw — stron
Układu Warszawskiego.

W posiedzeniu uczestniczyli
przywódcy partyjni i państwo-

wi Bułgarii, Czechosłowacj’,
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polski, Rumunii,
Węgier i Związku Radzieckie­
go. Ze strony Polski w posie­
dzeniu wzięli udział:

I sekretarz KC PZPR Wł.

20 bm. w Moskwie otwarto

jubileuszową wystawę „25
lat wolnych Węgier”, która
obrazuje dorobek Węgier­
skiej Republiki Ludowej w

ciągu 25 lat budownictwa
socjalistycznego. Otwarcia
wystawy dokonał premier
WRL J. Fock. Na zdjęciu:
premier Fock (2‘ z lewej) i

premier A. Kosygin (3 z le­
wej) podczas uroczystości

otwarcia wystawy.
CAF — PI telefoto

(Inf. wł.) Wczorajsza poczta
przyniosła wiele meldunków o

rozwijaniu się akcji pomocy dla
powodzian. Jak z nich wynika, lu­
dzie dobrej woli nie szczędzą pie­
niędzy i darów rzeczowych dla
tych, którzy w czasie lipcowej
powodzi stracili swój dobytek. I
tak pracownicy kopalni „Jaworz­
no” złożyli dotychczas 15 tys. zł,
górnicy „Komuny Paryskiej” z

Jaworzna zebrali 11.852 zł, pra­
cownicy Kopalni Piasku Podsadz­
kowego — 11.591 zł, pracownicy
kopalni „Sobieski” — 6.500 zł. Z
Elektrowni „Jaworzno I” wpły­
nęło na konto PKPS 9.500 zł od
pracowników i 5.000 zł z funduszu
zakładowego. Energetycy Elektro­
wni „Jaworzno I” złożyli 3.200 zł,
a dyrekcja dołożyła 20.000 zł z

funduszu zakładowego. Chemicy
Zakładów „Azot” w Jaworznie
przekazali 6.950 zł, a pracownicy
Huty Szkła — 3.300 zł. Pracownicy
Cementowni przekazali 4.566 zł, a

Garbarnia z funduszów własnych i
ze zbiórki pracowników 6.480 zł.
Pracownicy z Rejonu Energetycz­
nego w Jaworznie — 1 .300 zł.

Akcja organizowania pomocy w

jaworznickich zakładach trwa na­
dal. Gromadzi się tam również
odzież, przygotowuje partie mate­
riałów budowlanych.

Pomoc dla powodzian organizo­
wana jest także w rejonach
dotkniętych klęską. Rada Powia­
towa PKPS w Tarnowie przeka­
zała na rzecz powodzian powia­
tu dąbrowskiego 35.000 zł w gotów­
ce traz odzież, obuwie, pośe<el i
niebie wartości 50.000 zł. Nie brak
również darów od osób indywi­
dualnych np. do PKPS w Tarno­
wie nadeszła paczka z odzieżą od
Joanny Ciężarek z Gdowa w pow.
myślenickim. Zarząd Dzielnicowy
PKPS w Szczecinie nadesłał dla
powodzian pow. dąbrowskiego kil­
kanaście worków z odzieżą.

Z inicjatywy. Rady Zakładowej
Zakładów Chemicznych w Oświę­
cimiu trwa tam zbiórka odzieży
i pieniędzy. Dyrekcja wydała za­
lecenie, aby dla terenów objętych
powodzią rozdzielić zbędne mate­
riały budowlane. Kierownictwo
przekazało na konto PKPS 10.000
zł. Łączna pomoc dotychczasowa
z ZChO sięga Już 50.000 zł.

Rada turnusu studenckich prak­
tyk robotniczych w Zakładach A-

zotowych w Tarnowie donosi, że
hufiec zadeklarował przekazanie
na rzecz powodzian Jednodnio­
wych zarobków, równocześnie stu­
denci Wydziału Prawa i Filologii
UJ zwracają się do wszystkich
uczestników wakacyjnych praktyk
o organizowanie podobnej pomo­
cy.

Nieprzerwanie nadchodzi pomoc
z krakowskich zakładów 1 przed­
siębiorstw. Pracownicy Zakładu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

XIII Światowy Kongres Historyków

Aktywny udział

uczonych polskich
MOSKWA (PAP)

Korespondent PAP red. Zbi­
gniew Suchar pisze z Mos­
kwy:

160-osobowa grupa polskich
specjalistów, uczestnicząca w

odbywającym się w stolicy
ZSRR XIII Światowym Kon­
gresie Nauk Historycznych,
bierze niezwykle aktywny u-

dział w pracach tego repre­
zentatywnego forum badaczy
dziejów — przedstawicieli 60
krajów wszystkich kontynen­
tów.

Polacy działają w komite­
cie organizacyjnym obrad,
przewodniczą posiedzeniom po­
szczególnych sekcji i komisji,
występują jako eksperci, wy­
głaszają referaty, licznie za­
bierają głos w dyskusji. Uwa­
gę zwraca fakt, iż w skład8
naszej delegacji wchodzą nie
tylko znane sławy, ale rów­
nież znajduje s.ię w niej wie­
lu młodych naukowców. Są
oni bardzo aktywni. Inną ce­
chą charakterystyczną jest
przybycie szerokiego grona
badaczy nie tylko z ośrodków,
w których tradycyjnie kon­
centrowały się nasze placów­
ki historyczne, ale także z ca­
łego szeregu miast od nieda-

wna rozwijających ożywioną
działalność naukową. Przed­
stawiamy nasze osiągnięcia i
ustosunkowujemy się do ma­
teriałów i poglądów demon­
strowanych przez mówców z

różnych szkół historycznych.
Dochodzi do interesującej po­
lemiki.

Duże wrażenie np. wywarły wy­
stąpienia polskich uczonych na

sesji poświęconej metodologu
nauk historycznych i społecz­
nych, gdzie doszło do konfronta­
cji stanowisk zwolenników mate­
rializmu dialektycznego, struk-
turalizmu i egzystencjallzmu. Wy­
raźnie zaznaczył się też m. in.
udział Polaków w sympozjum nt.

„I.enin 1 historia”, na posiedze­
niach, w trakcie których oma­
wiano historie kontynentów, w

tematyce bałkanistycznej, dysku­
sji o roli państwa w życiu eko­
nomicznym, roli miast, dziejach
wojskowości, w pracach sekcji
historii starożytnej, średniowiecz­
nej, nowożytnej 1 współczesnej.
Nasi uczeni zapowledzell aktyw­
ne uczestnictwo w mających się
odbyć obradach komisji historii
ruchów społecznych 1 struktur

socjalnych oraz komitetu histo­
rii II wojny światowej, a także
w dyskusjach nad ideologiami XX
wieku (socjalizm, faszyzm, chrys-
tianizm społeczny).

Posiedzenie Doradczego Ko­
mitetu Politycznego Państw
— Stron Układu Warszaw­
skiego. Na zdjęciu: delega­
cja polska obrad. Od lewej:
St. Jędrychowski, J. Cy­
rankiewicz, W. Gomułka, Z.

Kliszko 1 J. Wlniewlcz.

CAF — PI telefoto

8 września

premiera
„Krajobrazu

po bitwie"
WARSZAWA (PAP)

Choć „Krajobraz po bitwie”
Andrzeja Wajdy nie otrzymał
przewidywanej przez niektó­
rych naszych krytyków na­
grody na tegorocznym festi­
walu filmowym w Cannes,
spotkał się jednak z uzna­
niem większości obecnych na

festiwalu przedstawicieli pra­
sy fachowej. Polska publicz­
ność obejrzy „Krajobraz po
bitwie” dopiero we wrześniu.
Premiera filmu odbędzie się
8 września.

Nowy film Andrzeja Wajdy
został już sprzedany do ZSRR,
Czechosłowacji, Jugosławii,
Francji, Grecji i na Węgry.
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— sprawie robotniczej. ieśli vODDALI ŻYCIE ZA SPRAWĘ ROBOTNICZĄ

Hibner, Kniewski, Rutkowski

Gomułka, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Ministrów PRL,
J. Cyrankiewicz, członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR Z. Kllszko, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nister spraw zagranicznych
PRL S. Jędrychowski, wicemi­
nister spraw zagranicznych
PRL J. Winiewicz.

Celem posiedzenia było o-

mówienie aktualnych proble­
mów międzynarodowych zgod­
nie z ustaloną praktyką w sto­
sunkach między krajami so­
cjalistycznymi — stronami U-
kładu Warszawskiego.

Główną uwagę poświęcono
aktualnej sytuacji w Europie,
która według powszechnej opi­
nii wywiera duży wpływ na

całą sytuację światową.
Uczestnicy posiedzenia pod­

kreślili, że rozmowy i podpisa­
nie układu między ZSRR i
NRF w dniu 12 sierpnia 1970
r. stanowią doniosły krok na

drodze rozładowania napięcia
i normalizacji sytuacji w Eu­
ropie, odpowiadają interesom
wszystkich narodów i będą
służyły sprawie rozwoju ak­
tywnych międzypaństwowych
stosunków między wszystkimi
krajami europejskimi, na

gruncie zasad pokojowego
współistnienia. Wyrazili tak­
że niezłomny zamiar podej­
mowania dalszych, zależ­
nych od nich kroków zmie­
rzających do utrwalenia
bezpieczeństwa europejskiego,
a w szczególności podejmowa­
nia wraz z innymi zaintereso­
wanymi krajami aktywnych
kroków w celu realizacji w

najbliższej przyszłości cieszą­
cej się coraz szerszym popar­
ciem propozycji zwołania kon­
ferencji ogólnoeuropejskiej.

Odbyła się także wymiana
poglądów na temat niektórych
innych aktualnych problemów
międzynarodowych.

Wyrażono ponownie przeko­
nanie, że umocnienie brater­
skich więzów i wszechstron­
nej współpracy krajów socja­
listycznych jest rękojmią za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Posiedzenie odbyło się w du­
chu całkowitego porozumienia,
przyjaźni i współpracy.

Obiad na cześć

delegacji
Komitet Centralny KPZR 1 rząd

radziecki wydały 20 sierpnia na

Kremlu obiad na cześć delegacji
uczestniczących w posiedzeniu
Doradczego Komitetu Politycznego
państw — stron Układu Warszaw­
skiego.

W imieniu KC KPZR i rządu
ZSRR -sekretarz generalny KC
KPZR*L. I. Breżniew powitał ser­
decznie przywódców partyjnych i
państwowych krajów socjalistycz-

nych którzy uczestniczyli w po­
siedzeniu.

W imieniu delegacji państw —

stron Układu Warszawskiego od­
powiedział pierwszy sekretarz KC
KP Czechosłowacji G. Husak. Wy­
raził on wdzięczność KC KPZR i
rządowi radzieckiemu za serdecz­
ne przyjęcie 1 dał wyraz zadowo­
leniu z wyników posiedzenia Do­
radczego Komitetu Politycznego
oraz podkreślił, że odbyło się ono

w atmosferze Jedności 1 brater­
skiej przyjaźni.

Obiad upłynął w serdecznej 1

przyjaznej atmosferze.
W dniu 20 sierpnia opuścili

Moskwę udając Się do swych kra­
jów uczestnicy posiedzenia Do­
radczego Komitetu politycznego
państw — stron Układu Warszaw­
skiego: sekretarz generalny Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej,
przewodniczący Rady Państwa
SRR N. Ceausescu 1 pozostali
członkowie delegacji rumuńskiej
oraz pierwszy sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Czechosłowa­
cji G. Husak i pozostali członko­
wie delegacji czechosłowackiej.

Nowy system bodźców
— w transporcie

samochodowym
i domach towarowych

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów, na wniosek

przewodniczącego Komitetu
Pracy i Płac oraz ministrów
komunikacji i handlu wewnę­
trznego, podjęła ostatnio uch­
wały o wprowadzeniu nowego
systemu bodźców materialne­
go zainteresowania w przed­
siębiorstwach‘transportu sa­
mochodowego oraz w pań­
stwowych przedsiębiorstwach
„Powszechne Domy Towaro­
we” i Zjednoczeniu Domów
Towarowych.

J. Tejchma
z wizytą na obozie

mazowieckich harcerzy
WARSZAWA (PAP)

„Maki-70” — to kryptonim akcji
szkoleniowej instruktorów harcer­
stwa, prowadzonej już po raz pią­
ty przez Mazowiecką Chorągiew
ZHP. Około 400 młodych instruk­
torów z Mazowsza, Kurpi 1 Podla­
sia, przebywa obecnie w ramach
akcji „Maki-70” na obozie szkole­
niowym w Glinie k. Małkini.

Uczestników obozu odwiedził M
bm. członek Biura Politycznego
KC PZPR, sekretarz KC — Józef
Tejchma, któremu towarzyszyli:
I sekretarz WKW PZPR — Hen­
ryk Szafrański, naczelnik ZHP —

Stanisław Bohdanowicz oraz se­
kretarz WKW PZPR Adaną Stola-
rzewicz, przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa.

W czasie spotkania z instrukto­
rami 1 aktywem harcerskim se­
kretarz KC omówił niektóre ak-
tualne zagadnienia polityki we­
wnętrznej 1 międzynarodowej e

odpowiadając na szereg pytań po­
ruszył problemy ideowego wycho­
wania młodego pokolenia.

Przed 31 rocznicą wybuchu II wojny światowej

Trwają przygotowania
do uroczystych obchodów
(Inf. wł.) Na terenie całego

kraju trwają przygotowania
do obchodu 31 rocznicy wybu­
chu XI wojny światowej. Do
uroczystości z tym związa­
nych włączy się także społe­
czeństwo ziemi krakowskiej.
Obchody rozpoczną
sierpnia br. o godz. 12
ciem w Krakowskim
Kultury wystawy pod
„Nigdy więcej wojny,
więcej września...” Ekspozycja
ta w okresie późniejszym zo­
stanie pokazana na terenie
Tarnowa i Nowego Sącza.

W dwie godziny po otwar­
ciu wystawy, w sali posiedzeń
Prez. Rady Narodowej m.

się 31
otwar-
Domu

hasłem
nigdy

Komunikat

Rady Ministrów ZSRR
o katastrofie samolotu

W dniu 21 sierpnia 1925
roku zginęli na stokach X

pawilonu Cytadeli War­
szawskiej trzej rewolucjo­
niści — działacze Komuni­
stycznej Partii Polski:
Władysław Hibner, Włady­
sław Kniewski, Henryk
Rutkowski.

Zginęli w
'

tym samym
miejscu, gdzie umierali
pod ciosami carskich ka­
tów polscy rewolucyjni
patrioci, gdzie zawiśli na

szubienicy pierwsi prole-
tariatczycy, gdzie dokony­
wano masowych egzekucji
robotników w latach rewo­
lucji 1905—7. Zginęli za tę
samą sprawę — walcząc o

wyzwolenie klasy robotni­
czej, wykonując testament

pokoleń bojowników o po­
stęp i szczęście ludzi pra­
cy. Śmierć ich była tym
tragiczniejsza że nastąpiła
już w Polsce niepodległej.
Tej Polsce, o którą wal­
czyli wierząc, że przynie­
sie rozwiązanie latami na­
brzmiewających problemów

Władysław Hibner
_

32-letni włókniarz łódzki,
wybitny działacz KPP,
Władysław Kniewski —

23-letni ślusarz z fabryki
„Gerlacha” i Henryk Rut­
kowski — 22-letni tokarz z

„Parowozu”, zginęli za

próbę wykonania wyroku,
wydanego przez partię na

nasłanego do KPP prowo­
katora Cechnowskiego, któ­
ry wydał w ręce policji
politycznej wielu wybit­
nych komunistów.

Aresztowani zostali 17
lipca 1925 roku na ulicy
Zgoda podczas ustalania
planu akcji przeciwko pro­
wokatorowi. Po nieudanej
próbie ucieczki i zbrojnej
somoobronie, ciężko ranni,
wszyscy trzej zostali
schwytani.

Cały kraj objęła wielka
kampania sił postępu i de­
mokracji o życie Hibnera,
Kniewskiego i Rutkow­
skiego. Do akcji włączyła
się demokratyczna i socja­
listyczna opinia całej Eu-

ropy. Wielkie wiece protes­
tacyjne odbywały .się w

ZSRR. 61 najwybitniej­
szych intelektualistów i pi­
sarzy francuskich ogłosiło
protest przeciwko terroro­
wi w Polsce. ~

cje protestacyjne uchwa­
lił Zjazd Francuskiej Par­
tii

_ Socjalistycznej i obra­
dujący w Paryżu Świato­
wy Kongres .Wolnej Myś­
li; pod naciskiem francus­
kiej opinii publicznej in­
terweniował u władz pol­
skich minister spraw za­
granicznych Francji Briand.
W Belgii protestował Kon­
gres Belgijskich Górników.
Przeciwko polityce terroru
w Polsce podniosła głos
postępowa opinia świata.

W czasie rozprawy sądo­
wej wszyscy trzej aresz­
towani zachowali postawę
pełną godności ludzkiej i
bohaterstwa. W skierowa­
nym do straży więziennej
ostatnim swoim grypsie
Hibner pisał: „jeśli chciał-
bym jeszcze żyć, to tylko

Rezolu-

sprawie robotniczej, jeśli
jednak zostanę skazany na

śmierć, to umrę godnie,
jak przystało na uczciwego
rewolucjonistę”.

21 sierpnia 1925 roku o

świcie wyprowadzono na

miejsce egzekucji Hibnera,
Kniewskiego i Rutkow­
skiego. Cytadela otoczona

była gęstym kordonem
wojska. Skazani spokojnie
podeszli do słupków na

których zawiesili robociar-
skie czapki. Serdecznie po­
żegnali się ze sobą. Pod­
czas gdy prokurator czytał
wyrok, kolejno przemawia­
li do żołnierzy, Hibner
między innymi powiedział:
„Towarzysze celujcie do­
brze! Nauczcie się na nas

strzelać, żebyście mogli
później dobrze strzelać w

nich”. Wskazał ręka w

stronę prokuratora i poli­
cji. Nie pozwolili też przy­
wiązać się do słupków i
zawiązać oczu. Na chwilę
przed śmiercią wznieśli o-

krzyk
Tego

czorem

szawie
cja klasy robotniczej,
czci poległych współtowa­
rzyszy. Nazwiska Hibnera,
Kniewskiego i Rutkowskie­
go stały się symbolem bo­
haterskich tradycji pol­
skiej klasy robotniczej, a

pamięć o nich jest wciąż
żywa, (ar)

na cześć rewolucji,
samego dnia wie-
odbyła się w War-
wielka demonstra-

ku

Apel komitetu ONZ

Dno oceanu

to nie śmietnik
GENEWA (PAP)

Specjalny komitet Organizacji
Narodów Zjednoczonych do spraw
pokojowego wykorzystania dna
morskiego zaapelował w czwartek
do rządów wszystkich państw aby
wstrzymały się przed wykorzysty­
waniem dna oceanu jako „śmiet­
nika” materiałów toksycznych,
radioaktywnych i w ogóle szko­
dliwych.

Komitet, w którego skład wcho­
dzą przedstawiciele 42 krajów jest
zaniepokojony praktyką używania
dna morskiego w wyżej wymie­
nionych celach, zwłaszcza zatopie­
niem gazu paraliżującego

'

system
nerwowy w Atlantyku w środę
przez Stany Zjednoczone.

Murzyński protest
skierowany do ONZ

NOWY JORK (PAP)
Grupa wybitnych przedsta­

wicieli społeczności murzyń­
skiej w USA skierowała do
ONZ list, protestujący prze­
ciwko nieustannym brutalnym
represjom władz i policji wo­
bec murzyńskiego ruchu w o-
bronie praw obywatelskich. I

„An-22“
MOSKWA (PAP)

Rada Ministrów ZSRR ogło­
siła w dniu 20 sierpnia nastę­
pujący komunikat:

jak podawała prasa, w

18 lipca br. koło godziny
czasu Greenwich utra-

łączność ze znajdującym

Krakowa rozpocznie się uro­
czyste plenarne posiedzenie
Zarządu Okręgu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację, poszerzone o aktyw
dzielnicowy tej organizacji.
Referat okolicznościowy wy­
głosi na nim płk. dypl. E. Dy-
sko, a zasłużeni działacze i
weterani walk o wolność zo­
staną udekorowani odznacze­
niami bojowymi. W godzinach
wieczornych odbędzie się apel
poległych.

W rocznicę wybuchu wojny
odbędzie się o godz. 12 skła­
danie wieńców na Grobie Nie­
znanego Żołnierza, Grobach
Żołnierzy Radzieckich w po­
bliżu Barbakanu oraz pod
Pomnikiem Wdzięczności na

Placu Wolności. Po południu
mieszkańcy poszczególnych
dzielnic wezmą udział w skła­
daniu wieńców I kwiatów o-

raz zaciąganiu wart honoro­
wych przed pomnikami upa­
miętniającymi miejsca stra­
ceń. I tak ludność Nowej Hu­
ty zbierze się pod pomnikiem

19-letni K. Kryński
sprawcą uprowadzenia

polskiego samolotu
Władze polskie

złożą wniosek

o ekstradycją
WARSZAWA (PAP)

Jak już informowaliśmy, 19
bm. samolot IL-14 PLL „Lot”,
lecący z Gdańska do Warsza­
wy, zmuszony został do zmia­
ny kursu i lądowania na Born-
holmie. Z dotychczasowych u-

staleń wynika, że aktu terro­
ru, zagrażającego życiu pasa­
żerów samolotu, dopuścił się
Krzysztof Kryński — lat 19,
zamieszkały w Grodzisku Ma.
zowieckim, który — jak się
później okazało — działał w

zmowie ze znajdującymi się
na pokładzie samolotu: Bogu­
sławem Kumalskim, Pawłem
Jankiewiczem, Elżbietą Jan­
kiewicz oraz Anną Samoraj —

wszyscy zamieszkali w Mila­
nówku.

Krzysztof Kryński w 1968 r.

zatrzymany został za usiłowa­
nie nielegalnego przekroczenia
granicy i skazany na rok wię­
zienia. Teraz zaś podejrzany
był o przestępstwa kryminal­
ne.

*

dyrektor departa-
MSZ Stefan Stani-

przyjął charge
a. i. ambasady Da-

(DOKOŃCZENIE NA STR, 21

20 bm.
mentu w

szewski
d’affaires .

_

nii w Polsce Jespera Knud-
sena i wręczył mu notę, zapo­
wiadającą wystąpienie władz
polskich z wnioskiem o ekstra­
dycję sprawców porwania pol­
skiego samolotu na Bornholm
w dniu 19 bm.

Żywiec — stolicą folkloru

dniu
14.45
cono

się nad obszarem północnego
Atlantyku samolotem radziec­
kim „AN-22” („Antiej”) nr

09303, który wystartował z lot­
niska Keflawik w Islandii i
leciał do Peru. Samolot nie lą­
dował na żadnym z lotnisk
znajdujących się na jego tra­
sie.

W wyniku przeprowadzo­
nych przez samoloty i statki
radzieckie poszukiwań oraz na

podstawie badania znalezio­
nych przedmiotów i części —

stwierdzono, że samolot „AN-
22” uległ katastrofie. Znajdu­
jący się na jego pokładzie
członkowie załogi i pracowni­
cy szpitala — w liczbie 22 osób
zginęli. Okoliczności i przy­
czyny katastrofy są badane
przez specjalnie w tym celu u-

tworzoną komisję.
Rząd radziecki wyraża głę­

bokie współczucie członkom
rodzin i krewnych osób, które
zginęły w tej katastrofie.

Rząd ZSRR wyraża wdzię­
czność rządom Stanów Zjed­
noczonych, Kanady, Islandii,
Danii i i Norwegii za udział
w poszukiwaniach samolotu
„AN-22’.

Dzień rumuński
w polskiej TV

okazji zbliżającego się świętaz

narodowego Rumunii, piątek bę­
dzie w polskiej TV dniem telewi­
zji tego bratniego kraju.

Program zapowiadać będzie goś­
cinnie spikerka telewizji bukare­
szteńskiej Cornelia Tenciu, której
towarzyszyć będzie Jan Suzin.

FESTIWALU
dzień pierwszy

(Inf. wł.) Żywiec godnie
przygotował się na przyjęcie
uczestników i gości Ogólno­
polskiego Festiwalu Ziem Gór­
skich. A przyjechało do mia­
sta nad Sołą prawie 500 arty­
stów-amatorów z 23 zespołów
regionalnych reprezentujących
wszystko co jest najlepsze od
Bieszczadów po Karkonosze.
Gospodarze wystawiają 7 bar­
dzo dobrych zespołów. Kandy­
datów do pierwszego miejsca
jest wielu. „Skalni” z Krako­
wa, „Podegrodzie”, „Lachy” z

Nowego Sącza, „Harnasie" z

Poronina — to grupa zespo­
łów znanych szeroko także
poza granicami kraju.

W dniu dzisiejszym nastąpi u-

roczyste rozpoczęcie imprezy. Ga-

łowy koncert, którego jury nie
będzie punktować, da regionalny
zespół pieśni i tańca „Pilsko” z

Żywca. Później zobaczymy: „Gra­
nie” z Żywca, „Harnasi” z Poro­
nina, „Góralskie Nutki” ze Szcza­
wnicy, „Romankę” z Sopotni Ma­
łej, „Gilowiankę” oraz zespół zie­
mi cieszyńskiej. Rewia folkloru
potrwa do najbliższej niedzieli.

(k-b)

Uwaga Czytelnicy I
Dzisiaj radca prawny

„Gazety” udziela porad te­
lefonicznie nr 536-23 w

godz. 15—16, a osobiście w

godz. 16—17.
UWAGA! Wejście do

Działu Łączności z Czy­
telnikami od ul. Bohate­
rów Stalingradu 4 (II pię­
tro).

Drugi proces

oświęcimskiego
lekarza

BONN (PAP)
W czwartek przed sądem

przysięgłych we Frankfurcie
nad Menem rozpoczął się dru­
gi proces byłego obersturm-
fuehrera SS i lekarza oświę­
cimskiego Franza Bernharda
Lucasa, który po raz wtóry
oskarżony jest o udzielenie
pomocy do masowych mor­
derstw.

W pierwszym wielkim pro­
cesie oświęcimskim, który
trwał 20 miesięcy, Lucas ska­
zany został 19 sierpnia 1965
roku na karę 39 miesięcy po­
zbawienia wolności.



Str. 2
GAZETA KRAKOWSKA PIĄTEK, 21 SIERPNIA 1970 R. — N” 198

W ciągu blisko 10 lat wojny
zginęło w Indochinach

43 tysiące Amerykanów
Skuteczne działania bojowe sił wyzwoleńczych

PARYŻ, NOWY JORK,
HANOI (PAP)

W Sajgonie amerykańskie
dowództwo wojskowe zako­
munikowało w czwartek, że
w ubiegłym tygodniu w wal­
kach na terytorium Wietna­
mu południowego poniosło
śmierć 69 Amerykanów, a 615
zostało rannych. Dowództwo
sajgońskich wojsk reżimo­
wych stwierdza, że w tymże

Łańcuch

gorących serc

(®OROŃCZENIE ZE STR. 1)

Budowy i Naprawy Maszyn Dro­
gowych „Mądro” w Krakowie po­
stanowili prżekazać na konto
PKPS jednorazowo pćł procent
swoich poborów z najbliższego
miesięcznego wynagrodzenia. Po­
nadto zakład przyznał dla swo­
jego pracownika poszkodowanego
w czasie powodzi mieszkanie z

nowego budownictwa. Pracownicy
Dzielnicowej Przychodni Obwo­
dowej w Krakowie przy ul.
Galla 24 zadeklarowali 1 proc, od
poborów przez okres 3 miesięcy,
co uczynić ma 10.000 zł, ponadto
gromadzą odzież składaną przez
pracowników. W Krakowskim
Przedsiębiorstwie Zmechanizowa­
nych Robót Budownictwa załoga
złożyła 5.074 zł.

Szczególnie godne podkreśleni?
jest deklaracja Dyrekcji i akty­
wu społeczno-gospodarczego Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Ga-
stronomiczno - Turystycznego w

Krakowie. Przedsiębiorstwo to

przekazało 100 tys. zł z zakłado­
wego funduszu mieszkaniowego
na pomoc budowlaną dla ludzi
dotkniętych klęską powodzi. „Po­
dejmując powyższą decyzję —

czytamy w piśmie skierowanym
do zastępcy przew. Prez. WRN
Z. Wojtowicza — pragniemy otwo­
rzyć łańcuch takich samych zobo­
wiązań, wzywając do tego przed­
siębiorstwa MHD, Przemysłu Ga­
stronomicznego, OPHO, Woj.
Przedsiębiorstwa Transportowego
Handlu Wewnętrznego, (ep)

okresie straty armii reżimo­
wej wyniosły 300 żołnierzy
zabitych i 834 rannych.

Według ostatnich obliczeń,
w ciągu blisko 10 lat wojny
w Indochinach zginęło 43.366
Amerykanów.

Siły wyzwoleńcze Wietna­
mu południowego — donosi z

Hanoi agencja VNA — kon­
tynuują na całym terytorium
kraju skuteczne działania bo­
jowe przeciwko siłom amery­
kańskim i sajgońskim. W
ostatnich dniach wyelimino­
wano z walk kilkuset żołnie­
rzy nieprzyjacielskich, zni­
szczono skład amunicji w mie­
ście Vinh Long, zniszczono

posterunek wroga w Kien
Tuong i dokonano szereg in­
nych operacji w różnych pro­
wincjach.

W nocy ze środy na czwar­
tek i w czwartek rano toczy­
ły się gwałtowne walki w od­
ległości kilkunastu kilome­
trów na północ od stolicy
Kambodży, Phnom Penh mię­
dzy siłami patriotycznymi a

wojskami reżimu Lon Nola.
19 sierpnia w 25 rocznicę

sierpniowej rewolucji z 1945
roku dziennik „Nhan Dan”,
ukazujący się w Hanoi zamie­
ścił artykuł wstępny stwier­
dzający, że to wielkie histo­
ryczne wydarzenie otworzyło
przed narodem wietnamskim
nową erę niezawisłości, wol­
ności i socjalizmu. Wspomina­
jąc dziś o tym, naród wiet­
namski kontynuuje bohater­
ską walkę przeciwko imperia­
listom USA i ich sługusom.
Walka ta łączy się z działa­
niami sił patriotycznych w

Laosie i Kambodży, dając w

rezultacie coraz to nowe zwy­
cięstwa. Również z okazji tej
pamiętnej rocznicy odbyła się
w Hanoi konferencja prasowa,
na której odczytano rękopis
słynnego apelu prezydenta Ho
Chi Minha do ludu wietnam­
skiego o powstanie przeciwko
kolonizatorom.

ZE ŚWIATA

po-
naj-
sesji
NZ

szefów

Mariańskich Łaźniach
XI Festiwal Chopi-
W okresie od 13 sier-

• festiwalu wzięły u-

orkiestry i soliści z

Nowa zautomatyzowana
cegielnia w Humenne, we

wschodniej Słowacji do­
starczać będzie rocznie po­
nad 24 miliony cegieł.

Na zdjęciu: Stefan Sisak
kontroluje pracę urządze­
nia do krajania cegły.

(CAF — CTK)

Przed 31 rocznicą
wybuchu II wojny

A

światowej

Za mało uczniów

w szkołach rolniczych
(AR). Jak wynika z danych re­

sortu oświaty około 60 tys. wiej­
skich dziewcząt i chłopców prze­
kroczy w tym roku wiek obo­
wiązku szkolnego — nie kończąc
szkół podstawowych. Szkoły przy­
sposobienia rolniczego (SPR) oraz

kształcące kadrę dla uspołecznio­
nych gospodarstw zasadnicze szko­
ły rolnicze, obejmują nauczaniem
zaledwie połowę młodzieży pozo­
stającej na wsi 1 podejmującej
pracę w rolnictwie. Jedynie wyż-

Nowy polski odbiornik

samochodowy
WARSZAWA (PAP)

Zakłady Radiowe im Kasprza­
ka w Warszawie wyprodukowały
ostatnio luksusowy odbiornik sa­
mochodowy o nazwie „Rajd”. A-

parat ten przeznaczony jest głów­
nie dla samochodu „fiat 125p”,
można go jednak instalować także
w innych pojazdach.

„Rajd” odznacza się wysokimi
parametrami techniczno-eksplota-
tacyjnymi. Zakres eksploatacji a-

paratu zwiększono przez wyposa­
żenie go w gniazda umożliwiające
podłączenie magnetofonu lub gra­
mofonu, anteny, przystawki krót­
kofalowej oraz dodatkowych gło­
śników.

Odbiornik posiada zakres fal
długich .średnich, krótkich i ul­
trakrótkich wybieranych nowo­
czesnym przełącznikiem klawiszo­
wym.

sze uczelnie 1 technika rolnicze
nadążają z kształceniem specjali­
stów.

Napływ pracowników z wyższym
i średnim wykształceniem, nie roz-

wiąże jednak kłopotów kadrowych
rolnictwa na szczeblu podstawo­
wym — w bezpośredniej produk­
cji, której poziom i wyposaże­
nie, przynajmniej w gospodar­
stwach indywidualnych, zależy od
fachowości młodych gospodarzy.
Tymczasem na przestrzeni trzech
ostatnich lat liczba absolwentów
SPR zamiast rosnąć zmniejszyła
się o jedną trzecią. W efekcie w

roku bieżącym naukę w SPR-ach

pobierało już tylko 60 tys. ucz­
niów, zamiast 95 tys. jak w roku
1967. Aż ponad 70 proc, uczących
się stanowiły dziewczęta.

Szkoły przysposobienia rolnicze­
go, których liczba zmniejszyła się
na przestrzeni ostatnich lat o 30
proc., nie realizują więc w pełni
swego zadania — przygotowania
dostatecznej ilości młodzieży do
pracy w rolnictwie. Ten spadek
liczby uczniów szkół rolniczych
nie jest jedynie wynikiem braku
chętnych. Większość szkół przy­
sposobienia rolniczego boryka się
z trudnościami lokalowymi, z bra­
kiem wykładowców, nowoczesnego
wyposażenia i poletek doświad­
czalnych. W efekcie nauka od­
bywa się w trudnych warunkach
1 szkoły nie najlepiej przygoto­
wują do zawodu. Zniechęca to de
nauki część młodzieży.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w Krzesławicach. a mieszkań­
cy Podgórza obok pomnika
przy ul. Kamieńskiego.

Podobnie przebiegać będą
obchody na terenie woj. kra­
kowskiego. Pomiędzy 31 sier­
pnia a 3 września we wszyst­
kich oddziałach ZBoWiD w

miastach powiatowych odbę­
dą się uroczyste plenarne ze­
brania z udziałem terenowego
aktywu społeczno-polityczne,
go. Pierwszego września w

Trzebini—Sierszy dokonane
zostanie odsłonięcie pomnika,
a organizacji ZBoWiD w Ja­
worznie i Węgierskiej Górce
zostaną przekazane sztandary
ufundowane przez zakłady
pracy z tego terenu. We wsi
Wysocice w pow. miechow­
skim odda się do użytku od­
cinek drogi wykonany przez
mieszkańców w czynie spo­
łecznym. Droga ta otrzyma
nazwę Alei Partyzantów.

W miesiącu wrześniu w ki­
nach na terenie miasta i wo­
jewództwa wyświetlane będą
filmy o tematyce związańej z

II wojną światową. W szko­
łach podstawowych i średnich
powstaną nowe koła przyja­
ciół ZBoWiD oraz „izby pa­
mięci”, a młodzież weźmie u-

dział w spotkaniach z wetera­
nami. (wam)

VII Krajowy Zlot TTT

Walka o trzeźwość
Inf. wl.) W dniach 20—28 sier­

pnia odbywa się na terenie na­
szego województwa VII Krajowy
Zlot Towarzystwa Trzeźwości

Transportowców. Ma on charakter
szkoleniowo-propagandowy. Ucze­
stnicy wysłuchają referatów o

przestępczości spowodowanej al­
koholizmem, komentarzy do usta­
wy antyalkoholowej itp. Przede

wszystkim zaś podzielą się do­
świadczeniami, opowiedzą o swych
osiągnięciach i problemach, prze­
dyskutują dalsze, skuteczniejsze
formy działalności.

Województwo krakowskie zaj­
muje pierwsze miejsce w kraju
pod względem masowości 1 szero­
kości akcji antyalkoholowej pro­
wadzonej -wśród transportowców.
Oddziały TTT znajdują się we

wszystkich naszych powiatach,
miastach wydzielonych oraz w

sześciu dzielnicach Krakowa. (1)

r/ri

Ostatnie
wydarzenia w

Urugwaju znowu skiero­
wały uwagę światowej
opinii na problem walki
partyzanckiej w Ameryce
Łacińskiej. W nagłów­

kach pism niemal codziennie pojawia
się nazwa „Tupamaros”.

O „Tupamaros” wiedzieliśmy do­
tąd niewiele, ale w Ameryce Łaciń­
skiej grupa ta ma od dawna opinię
najlepiej na kontynencie zorganizo­
wanej partyzantki miejskiej i sta­
wiana jest za wzór innym latyno­
skim organizacjom bojowym. „Tu­
pamaros” — założona przed 8 laty —

od początku swej działalności wypo­
wiedziała ostrą walkę nędzy i wyzy­
skowi, biorąc w obronę ciemiężony
przez rodzimą oligarchię lud uru­
gwajski. Swą nazwę organizacja
przyjęła od Tupać Amaru — wodza
Inków, który w XVIII wieku wystą­
pił zbrojnie przeciwko Hiszpanom.
Członkowie organizacji wywodzą się
z ugrupowań lewicowych, ze śro­
dowisk studenckich, robotniczych,
chłopstwa. W szeregach partyzantów
nie brak też byłych wojskowych, a

ciekawostką może być fakt, iż około
20 proc, wszystkich członków stano­
wią kobiety.

„Tupamaros” cieszą się ogromną
popularnością i poparciem w uru­
gwajskim społeczeństwie. To zresztą
istotny warunek powodzenia ich wie­
lu akcji, jako że śmiałe przedsięwzię­
cia przeprowadzają partyzanci za­
zwyczaj w biały dzień, na oczach
całej ulicy. W Montevideo i w całym
krają krążą o „Tupamaros” niemal

legendy. Często zresztą w pełni uza­
sadnione, bowiem nawet urugwajska
policja — z reguły bezradna wobec
doskonale organizowanych i przepro­
wadzanych akcji — przyznaje otwar­
cie, iż partyzanci mają dosłownie
wszędzie swoich ludzi, kontrolują
działalność wielu rządowych instytu­
cji, znajdują dostęp do tajnych doku­
mentów państwowych. Znamienny
jest fakt, że dokonując napadów na

Jacek Pałamarz

Sytuacja
na Bliskim Wschodzie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Świadczy o tym chociażby
skład delegacji, która towa­
rzyszy monarsze jordańskie-
mu. Szczególnie duże zainte­
resowanie budzi obecność w

Kairze byłego premiera Jor­
danii, Sulej mana al-Nabulsi,
który jest z pochodzenia Pale­
styńczykiem. Ponadto do Kai­
ru przybyli: premier Jordanii
Rifai, książę następca tronu

Hasan, minister spraw zagra­
nicznych Anton Atallah, mini­
ster spraw wewnętrznych Ha-
didi oraz szef sztabu armii
jordańskiej generał Hadisa.

Przewodniczący Organizacji
Wyzwolenia Palestyny, Jaser
Arafat zakończył wizytę w

Iraku i udał się do Ammanu.
W Bagdadzie przeprowadził
on rozmowy z prezydentem
tego kraju, Batorem oraz przy­
wódcami partii BAAS. Przed
odlotem z Bagdadu Arafat
podkreślił, że sukcesem tych
rozmów było określenie „sta­
nowiska doktrynalnego” Iraku
wobec rewolucji palestyńskiej.

W Kairze minister orienta­
cji narodowej ZRA Hajkal
przyjął delegację reprezentu.
jącą kierownictwo palestyń­
skiej organizacji ruchu oporu
El-Fatah. Delegacja ta po za­
kończeniu rozmów w Kairze
udała się z 3-dniową wizytą
do stolicy Libii, Trypolisu.
Członkowie delegacji omówią
z przywódcami libijskimi
„problem palestyński w świe­
tle ostatnich wydarzeń na

Bliskim Wschodzie”.

60 obywateli ZRA
aresztowano w Bagdadzie
Jak podało radio kairskie,

władze irackie aresztowały 60
obywateli ZRA, w większości
pracowników zatrudnionych w

Bagdadzie. Aresztowani prze­
bywają w budynku irackich
władz bezpieczeństwa.

Jak donosi agencja France
Presse, powołując się na sy­
ryjską agencję informacyjną,
bliskowschodnia agencja pra­
sowa MENA zamknęła swe

biuro w Bagdadzie. Zostało to

spowodowane stanem napię­
cia, który aktualnie istnieje
między Irakiem a ZRA.

Heath zaakceptował
propozycję Brandta

CIEKAWOSTKI
PODZIEMNE MORZE
WODY MINERALNEJ

Podczas wiercenia studni ar­
tezyjskiej w pobliżu Charko­
wa z głębokości 1100 metrów

trysnął potężny strumień sło­
nej wody o temperaturze 34
stopni. Źródło ma wlasnoici
lecznicze. Dalsze badania wy­
kazały, że pod Charkowem
znajdują się olbrzymie źródła
leczniczej wody mineralnej,
które pozwolą na rozbudowę
istniejących już tutaj zakła­
dów uzdrowiskowych.

MILION OSÓB
W ZOO

Ogród Zoologiczny V Ber­
linie demokratycznym należy
do największych na iwiecie.

Bije on też rekordy popular­
ności. W tych dniach padł re­
kord frekwencji: ogród zwie­
dziło milion osób od początku
roku. Łącznie zaś w czasie
całego istnienia ogrodu, zało­
żonego 15 lat temu, zwiedziło
go 26 milionów osób. Berliń­
skie ZOO zajmuje powierzch­
nię 130 ha. Przebywa tam

5.000 zwierząt ze wszystkich
kontynentów.

Dla uczczenia setnej rocznicy urodzin Wł. Lenina

LONDYN (PAP)
Korespondent brytyjskiego

dziennika konserwatywnego
„Daily Telegraph” w Bonn
pisze w numerze z 20 bm. te­
go pisma, że premier brytyj­
ski Edward Heath zaakcepto­
wał propozycję kanclerza Wil_
ly Brandta zwołania konfe­
rencji na szczycie trzech mo­
carstw zachodnich i NRF.

Brytyjski korespondent w

Bonn dodaje również — bez
cytowania źródeł — że Lon­
dyn poinformuje Paryż i Wa­
szyngton o sugestii premiera
Heatha zorganizowania takie­
go spotkania w październiku
br. w Nowym Jorku podczas
uroczystości 25-rocznicy pow­
stania ONZ.

(b) RZECZNIK Organizacji
Narodów Zjednoczonych
dał do wiadomości, że w

bliższej jubileuszowej 25
Zgromadzenia Ogólnego
ma wziąć udział 60
państw lub rządów.

W ŚRODĘ 19 BM. zakończył
się w

(CSRS)
nowski.
pnia w

dział <

ZSRR, Polski, Francji, Węgier
1 USA.

DORADCA PREZYDENTA
USA d/s naukowych dr Lee

Dubridge zrezygnował w śro­
dę ze swego stanowiska. Jako
oficjalny powód swej dymisji
Dubridge podał podeszły
wiek. Jednakże — jak podaje
agencja Reutera — Dubridge
skarżył się na brak fundu­
szów na badania naukowe z

dziedziny techniki.
NA ZNAK PROTESTU prze­

ciwko czasowym zwolnieniom
z pracy, 7 tys. robotników za­
kładów w Coventry należą­
cych do największego w Wiel­
kiej Brytanii towarzystwa sa­
mochodowego „British Ley-
land”, zorganizowało w środę
24-godzinny strajk. Admini­
stracja zakładów zwolniła oo-

wiem z pracy wielu robotni­
ków z powodu zmniejszenia
produkcji.

W ŚRODĘ DOSZŁO do po­
ważnej katastrofy drogowej
na szosie między Ankarą a

Stambułem. Autobus przewo­
żący pasażerów zderzył *się z

taksówką. Na oba pojazdy
wpadł drugi autobus i cięża­
rówka. Zginęło 16 osób, po­
nad 30 odniosło rany.

W ALBANII zarejestrowano
trzęsienie ziemi, którego siła
osiągnęła 7 stopni. Epicen­
trum trzęsienia ziemi znajdo­
wało się między miastami Ti­
rana, Kavaja i Lusznja.
Wstrząsy nie wyrządziły więk­
szych szkód.

W MIEJSCOWOŚCI Rehr-
bach w Nadrenii — Palatyna-
cie (NRF) wybuchnął pożar
domu mieszkalnego, w którym
znajdowała się matka z troj­
giem dzieci. Pożar zaskoczył
śpiących w łóżku, dwoje dzie­
ci w wieku 2 i 3 lata zginęło
w płomieniach, trzecie matce
udało się uratować.

Lotnicy amerykańscy
używają narkotyków
Podczas posiedzenia jednej z

podkomisji Senatu USA ujaw­
niono, że wielu lotników amery­
kańskich w tym cl, którzy pilo­
tują amerykańskie samoloty przy­
stosowane do zrzucania bomb a-

tomowych, używają narkotyków.
Informację taką podał przewod­

niczący senackiej podkomisji d/s

przestępczości wśród młodzieży,
senator Thomas Dodd. Podkomi­
sja przesłuchała wielu świadków,
w tym byłych żołnierzy amery­
kańskich, którzy walczyli w

Wietnamie.

Z procesu bandy Mansona

Końcowe zeznania

Lindy Kasabian

bandy,
zeznań

Kasa-

WASZYNGTON (PAP)
Przed sądem przysięgłych w Los

Angeles, zakończyła składanie ze­
znań Linda Kasabian, która jest
koronnym świadkiem oskarżenia
przeciwko Charlesowi Mansonowi
i trzem członkiniom jego
Był to osiemnasty dzień
Kasabian.

Na zakończenie zeznań
bian powiedziała, iż pragnęłaby,
aby czwórka oskarżonych upadla
na kolana i błagała o przebacze­
nie. Stwierdziła ona również, że
do końca życia będzie pamiętać
te potworne morderstwa.

Kasabian ma udać się pod o-

chroną policji do swego domu w

stanie New Hampshire. Zgodnie
z decyzją sądu, o ile będą po-

-■'i '

sokiej — jak na warunki Ameryki działają niezwykle sprawnie, dzięki
Łacińskiej — świadomości politycz- czemu „Tupamaręs” nawet w tych
nej mas pracujących tego kraju. W trudnych warunkach mogą odpowia-
przeciwieństwie do innych ruchów dać bojowymi akcjami na rządowy
partyzanckich na tym kontynencie —

urugwajska walką z rządzącym reżi­
mem oparta jest na jedności działa­
nia sił wyzwoleńczych. Mówi się
więc, że „Tupamaros” stanowią
szczególnie wielką siłę w rewolucyj­
nej fali coraz bardziej ogarniającej

NASZ KOMENTARZ

«TUPAMAROS»

składy broni, posterunki policji, ka­
syna gry, banki czy kasy amerykań­
skich przedsiębiorstw — „Tupama-
ros” w zasadzie unikają rozlewu
krwi, dążąc przede wszystkim do
stworzenia odpowiedniej bazy dla
coraz szerszego ruchu partyzanckie­
go. W stosunku do postronnych wi­
dzów powtarzających się niemal co­
dziennie akcji, partyzanci odnoszą się
wręcz po rycersku, a nierzadko-po
zagarnięciu łupu natychmiast roz­
dają go biednym.

Nie ulega wątpliwości, że stworze­
nie mocnej partyzantki możliwe było
w Urugwaju dzięki wyjątkowo wy-

—

gorący od sprzeczności społecznych
i politycznych kontynent Ameryki
Łacińskiej.

Wydarzenia ostatnich dni są nie­
jako potwierdzeniem bezsiły uru­
gwajskiej dyktatury prezydenta Pa-
checo Areco wobec dążeń rewolucyj­
nych. Mimo podjęcia przez rząd za­
krojonych na szeroką skalę akcji
terrorystycznych, mimo zorganizo­
wania formalnego polowania na lu­
dzi — kryjówki partyzantów pozo-
stają w 1,3-milionowym Montevideo
celem dla wojska i policji nieosią­
galnym. Podstawowe komórki party­
zantów składające się z 6—7 ludzi

terror.

Rewolucję urugwajską, dziś już
utożsamianą z każdym przedsięwzię­
ciem „Tupamaros”, zrodził drążący
ten kraj głęboki kryzys polityczny,
społeczny i ekonomiczny. Na nieza­
dowolenie społeczeństwa spowodo­
wane spadkiem produkcji, rosnącą
inflacją, katastrofalnym bezrobo­
ciem i nędzą — rządzący reżim po­
trafił jedynie odpowiedzieć represja­
mi 1 przemocą. W tej sytuacji —

jak pisze meksykański dziennik „El
Dla” — „lud Urugwaju podjął walkę
o zbudowanie nowego społeczeństwa,
w którym sprawiedliwość i wolność
będą udziałem wszystkich”. Za for-
pocztę tej walki uważa się oddziały
„Tupamaros”.

Inna rzecz — że nie wszystkie me­
tody walki urugwajskiej partyzantki
spotykają się z przychylną oceną
postępowych kół Ameryki Łacińskiej.
Z potępieniem ze strony kilku laty­
noskich partii komunistycznych
spotkało się stosowane ostatnio przez
„Tupamaros” porywanie dyploma­
tów. Krytyka ta ma swe podłoże
w doświadczeniach historii, które
uczą, że metody terroru indywidual­
nego są mało skuteczne i nie pro­
wadzą do socjalistycznej rewolucji
w przeciwieństwie do walki szero­
kich mas, która właśnie w urugwaj­
skich warunkach ma ogromne szanse

powodzenia.

trzebne dodatkowe zeznania, ma

ona na żądanie sądu w ciągu
48 godzin powrócić do Los Ange­
les. Obrońcy
wszczęli kroki w

zwiska zarówno
jej obu córek.

19 bm. odbyła
prasowa z udziałem Kasabian.

Zapytana o przyszłość Kasabian
oświadczyła, że chce udać się
wraz z dziećmi w mało zamie­
szkane okolice. Pragnie pracować,
aby móc zwrócić 5 tysięcy dola­
rów, które ukradła Ch. Meltono-
wi. Na pytanie, czy będzie po­
nownie zażywać narkotyków od­
powiedziała: „Nie”. Nie zamierza
mieszkać ani ze swym mężem,
ani z matką, która obecnie w

Milford opiekuje się jej dziećmi.
Po zeznaniach Kasabian, przed

sądem przysięgłych stanął następ­
ny świadek — student Timothy
Ireland. Obozował on wraz z

kolegami i koleżankami w pobli­
żu willi Sharon Tatę w ęzasie,
kiedy popełniono morderstwo. Ze­
znał on, iż słyszał krzyk człowie­
ka: „Proszę, nie rób tego”. Po­
jechał w kierunku skąd dochodził
krzyk, ale nikogo nie spotkał.

ośwladczyll, iż
celu zmiany na-

Kasabian, jak i

się konferencja

Komunikat

Milicji Obywatelskiej
W dniu 8 sierpnia br. z Jeziora

Juno k/Mrągowa woj. olsztyńskie
wydobyto zwłoki kobiety o nie u-

stalonej tożsamości.
Rysopis: lat około 40, wzrost 135

cm, szczupła budowa ciała, włosy
ciemne długie, na końcach w od­
cieniu rudawym.

Znaki szczególne: blizna po re­
sekcji wyrostka robaczkowego.
Liczne braki w uzębieniu. Zęby
trójki i czwórki w dolnej szczęce
znacznie odchylone ku tyłowi w

stosunku do przednich zębów.
Opis ubioru: spódnica z elany w

dużą kratę w kolorze nieblesko-

szaro-czarnym, biała bluzka ze

sztucznego włókna z długim ręka­
wem z metką „orlon 100 proc.”,
halka nylonowa w kolorze jasno­
niebieskim, koszula stylonowa
biała z plisowaną falbanką, w

dolnej i górnej części z koronko­
wą wstawką, biustonosz biały ko­
ronkowy z metką „pfizsichaut 3
mieder”, z tyłu wstawka z białej
gumy, białe reformy elastyczne.

Ktokolwiek może udzielić infor­
macji umożliwiających ustalenie
tożsamości zmarłej, proszony jest
o skontaktowanie się z Komendą
Wojewódzką MO w Olsztynie lub
najbliższą jednostką Milicji Oby­
watelskiej,

SZTAFETA KOLARSKA
z Poronina do Warszawy
W ciągu czterech dni tu­

ryści - kolarze pokonają tra­
sę z Poronina przez Kraków,
Kielce do Warszawy. Wielka
ta sztafeta kolarska została
zorganizowana z okazji set­
nej rocznicy urodzin W. Le­
nina przez organizacje mło­
dzieżowe ZMS, ZMW, ZHP.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych sztafeta dotarła z Po­
ronina do Krakowa. Kolarze
Hutnika Nowa Huta przejęli
pałeczkę sztafetową w Mo­
gilanach od kolarzy z Nowe­
go Targu. Przejęli również spe­
cjalną pamiątkową księgę, w

której widnieją podpisy przed­
stawicieli promad przez któ­
re sztafeta przejeżdżała, a

także podpisy ludzi licznie
zgromadzonych wzdłuż trasy.

W książce znajdują się ró­
wnież podpisy kierownictwa i
uczestników obozów kolonij­
nych i młodzieżowych, przed­
stawicieli powiatowych z? ’.ą-
dów ZMW oraz grupy tury­
stów radzieckich. Wszyscy oni
wyrażali gorące poparcie dla
idei, której sztafeta jest sym­
bolem.

Dziś przed Muzeum Lenina

w Krakowie odbędzie się uro­
czystość pożegnania sztafety
udającej się na trasę drugiego
etapu z Krakowa do Kielc. Za­
kończenie sztafety nastąpi w

niedzielę 23 bm. na cmenta­
rzu żołnierzy radzieckich w

Warszawie.

MIĘDZYNARODOWE
MISTRZOSTWA POLSKI

W TENISIE

Trzeci dzień jubileuszowych
XXV międzynarodowych mi­
strzostw tenisowych Polski —

rozgrywanych w Katowicach —

upłynął pod znakiem zwycięstw
faworytów. Jedyną niespodziankę
sprawiła Krallówna (GKS Katowi­
ce) wygrywając z Włoszką Bassl
6:4, 6:0. Obok Kralówny w pół­
finale grać będzie Francuzka de
Roubin, Rumunka Dibar i Wie-
czorkówna (Bailuon).

Dobrze spisał się młody Niedż-
wiedzki, który pokonał gładko
Czechosłowaka — Brej che 6:3, 6:3,
ale w walce o miejsce w półfina­
le, przegrał z Rybarczykiem 5:7,
7:5, 1:6, 1:6. W półfinałach grać
będą Sepp (ZSRR), Gąsiorek, Ry.
barczyk i T. Nowicki.

Z nikłymi szansami startują
polskie lekkoatletki w Pucharze Europy

W nadchodzącą sobotę na

Nepśtadionie w Budapeszcie
staną na starcie najlepsze lek­
koatletki w walce o „Puchar
Europy”. Do finału zakwalifi­
kowały się: NRD, ZSRR, An­
glia, NRF, Polska i Węgry. Czy
taka kolejność będzie również
na tablicy końcowych wyni­
ków?

Wielkim faworytem jest
drużyna NRD. Przypominamy
że w 1965 r. Puchar Europy
zdobył ZSRR 56 pkt. przed
NRD 42 pkt. i Polską 38 pkt.
aw1967r. — ZSRR 51 pkt.

I przed NRD 43 pkt., NRF 36
pkt. i Polską 35 pkt Wówczas
posiadaliśmy jednak świato­
wej sławy zawodniczki —

Kirszenstein i Kłobukowską,
które przyniosły naszemu ze-

W KILKU WIERSZACH
• Ogólnopolski turniej teniso­

wy juniorów o Puchar Z. Gl. ZMS
w Bydgoszczy w konkurencji
dziewcząt wygrała Kozłowska (Po­
lonia Bydgoszcz), wśród junio­
rów — Nawrocki (SKT Sopot).

• Rekord świata w podnoszeniu
ciężarów — waga półciężka wycis­
kanie — ustanowił Bettembourg
(Szwecja) 176 kg.

• „Puchar Przyjaźni” w turnie­
ju siatkówki drużyn młodzieżo­
wych zdobył zespół ZSRR poko­
nując w ostatnim spotkaniu Pol­
skę 3:0.

• Świetny rezultat uzyskał pod­
czas zawodów w Bułgarii polski
strzelec Czesław Małecki w strze­
laniu z karabinka małokalibrowe­
go — 599 pkt. na 600 możliwych.

• Po dwóch etapach wyścigu
kolarskiego dookoła Słowacji naj­
lepszy z Polaków Jasiński zajmuje
12 miejsce.

• Mistrzostwo Europy w koszy­
kówce juniorów uzyskała druży­
na ZSRR wygrywając w finale z

Grecją 80:48 (34:16). Polska upla­
sowała się na szóstym miejscu.

• Lahdenranta (Finlandia) w

wadze superciężkiej w podnosze­
niu ciężarów ustanowił rekord
świata w rwaniu 176,5 kg.

• Pięściarze Olimpii Poznań

przegrali w Plowdiw z Lokomotiv

(Bułgaria) 6:12.
• Po 10 rundach szachowego tur­

nieju w Polanicy Zdroju prowadzi
Smejkal (CSRS) 7,5 pkt. przed
Zajcewem (ZSRR) 7 pkt.

• Międzypaństwowe spotkanie
hokeja na trawie Anglia — CSRS

wygrali Anglicy 2:0 (1:0).
• Podczas międzynarodowego

mityngu lekkoatletycznego w

Malmoe Sllvester (USA) zajął pier­
wsze miejsce w rzucie dyskiem
63,74 przed Bruchem (Szwecja)
62,68.

społowi cztery zwycięstwa. Na

najwyższym podium zwycięz­
ców stawała również Jawor­
ska.

Obecnie posiadamy bardziej
wyrównany zespół lecz bez
wielkich gwiazd. Praktycznie
przyjdzie nam chyba walczyć
o piątą lokatę z Węgierkami.

Dojdzie niewątpliwie do sze­
regu pasjonujących pojedyn­
ków. Nas najbardziej intry­
guje walka dwóch najlepszych
„plotkarek” świata — Balzer
(NRD) i Sukniewicz (Polska).
Trudno będzie w Budapeszcie
o rekórdy światowe, na Nep-.
stadionie jest bieżnia żużlowa,
a najlepsze rezultaty osiąga
się na tartanie.

A oto skład zespołu:
100m—Kerner,200m—Jóź­

wik, 400 m — Skowrońska, 800 m —

Wierzbowska, 1500 m — Kołakow­
ska, rez. Sładek, 100 m ppł. —

Sukniewicz, 4x100 m — Mydło-
wiecka, Jędrejek, Jóźwik, Kerner,
4x400 m — Kowal, Cz. Nowakowa,
Hryniewiecka, Skowrońska, Zien­
tarska, wzwyż — Konowska, w

dal — Warzocha-Rurka, kula —

Chewińska, dysk — Wojtczak,
oszczep — Jaworska.

BOBBY MOORE

UNIEWINNIONY

Głośna sprawa rzekomej
kradzieży dokonanej przez ka­
pitana jedenastki piłkarskiej
Anglii — Bobby Moore’a do­
czekała się pomyślnego finału.
Sąd najwyższy w Bogocie u-

znał, że nie ma żadnych pod­
staw do aresztowania i jedno­
głośnie wydał wyrok uniewin­
niający słynnego piłkarza. Nie
będzie on już musiał stawić
się na przesłuchanie w konsu­
lacie kolumbijskim w Londy­
nie.

Jak wiadomo, Bobby Moore’a
zatrzymano 18 maja w hotelo­
wym sklepie jubilerskim w

Bogocie pod zarzutem schowa­
nia do kieszeni bransoletki ze

szmaragdem. Wartość tych ko­
sztowności wynosiła ok. 1300
dolarów. Moore’a zatrzymano
na krótko w areszcie, a póź­
niej został on warunkowo
zwolniony.

SKANDAL

DYPLOMATYCZNY...
NA STADIONIE
OLIMPIJSKIM

Wizyta południowokoreań-
skiego parlamentarzysty Jung-
Nok Parka w Berlinie zachod­
nim zakończyła się niecodzien­
nym incydentem. Podczas
zwiedzania stadionu olimpij­
skiego usunął on z tablicy pa­
miątkowej napis „Japonia”
widniejący przy nazwisku
zwycięzcy biegu maratońskie­
go Igrzysk z 1936 r. Ki-tei So­
na. W miejscu tym za po­
mocą dłuta osobiście wyrył
napis „Korea”. Maratończyk
Ki-tei Son był bowiem fakty­
cznie Koreańczykiem. (Korea
była wówczas pod okupacją
japońską).

Zachodnioberlińska prasa na­
dała rozgłos tej sprawie. Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych Seulu wyraziło ubole­
wanie z powodu incydentu.
Wysłana została nota dyplo­
matyczna do Bonn. Natomiast
zachodnioberlińska policja _

wszczęła dochodzenie przeciw­
ko parlamentarzyście połud-
niowokoreańskiemu, oskarża­
jąc go o... dewastację obiektu
olimpijskiego.

WPŁAW PRZEZ

ZATOKĘ GDAŃSKĄ
Niezwykłego wyczynu dokonał

w tych dniach 47-letni Stanisław
Zytny, major Milicji Obywatel­
skiej z Trójmiasta. Dla uczczenia
25-Iecia Gwardyjskiego Klubu
Sportowego „Wybrzeże” pokonał
on wpław Zatokę Gdańską.

Wysmarowany grubą warstwą
kremu „Nivea” i lanoliny, prze­
płynął on z Helu do Gdyni, po­
konując blisko 24 km trasę w

ciągu 9,5 godziny, przy nie naj­
lepszej pogodzie.

Mjr. S . Żytny startował w pier­
wszym maratonie pływackim na

Zatoce Gdańskiej, w następnych,
ze względu na przekroczenie gra­
nicy wieku, już nie uczestniczył.

W przyszłym roku zamierza po­
konać trasę Hel — Gdynia — We­
sterplatte o długości 36 km.

Wczoraj w

dalszym cią­
gu utrzymy­
wała się sło­
neczna pogo­
da w całej
Polsce, jedy­
nie we

wschodniej części kraju przed
południem występowało za­
chmurzenie. Wszędzie było
ciepło, temperatura w grani­
cach 22—24 st. Polska przecho­
dzi pod wpływ niżu zacho­
dnio-europejskiego. Początko­
wo niewielkie zachmurzenie
będzie stopniowo wzrastać,
do możliwości przelotnych o-

padów. Temperatura w dzień
22—25 st., w nocy 7—10 st.

Wiatry umiarkowane, w gó­
rach nasilające się, południo­
wo-wschodnie. (Orl)

pogoda
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ROSNĄ SZEREGI PARTII

ANNA GORAZD
Duiym powodzeniem cieszy się pływający sklep-statek „Jai", który kursuje po jeziorach ma­
zurskich zaopatrując turystów w róihe artykuły. CAF — Moroz

NOWE INICJATYWY

AKTYWNOŚĆ
DECYDUJE 0 ROZWOJU

W
ojewódzka Organizacja Partyjna liczy
162.632 członków i kandydatów PZPR.

W pierwszym półroczu rozpoczęło staż

kandydacki 9.886 osób. Największą
liczbę kandydatów przyjęły organiza­

cje partyjne dwóch dzielnic Krakowa: Zwierzyńca
(725) i Starego Miasta (668). W powiatowych or­
ganizacjach partyjnych największą ilość kandy­
datów przyjęto w Nowym Sączu (708), Chrzano­
wie (580), Tarnowie (576), Jaworznie (442), Mie­
chowie (439), Nowym Targu (427).

Wśród kandydatów więcej
jest obecnie młodzieży
rekomendowanej przez

ZMW i ZMS oraz kobiet.
Zwiększyła się również ilość
wstępujących do Partii robot­
ników i chłopów, jednak sta­
tystycznie rzecz ujmując od­
setek robotników przyjętych
zmniejszył się o 3,7 proc, w

stosunku do analogicznego o-

kresu roku ubiegłego.
Najwyższy procent robotni­

ków przyjęła w ciągu ubiegłe­
go półrocza organizacja zakła­
dowa Huty im. Lenina, orga­
nizacja miasta Jaworzno o-

raz organizacje partyjne w po­
wiatach oświęcimskim i chrza.
nowskim.

Dynamiczny rozwój szere.

gów partyjnych oraz wzrost

liczby kobiet jak również
członków ZMS i ZMW wśród

rozpoczynających staż kandy­
dacki świadczą o wzmożeniu
wysiłków organizacji i instan­
cji partyjnych, o ich aktyw­
niejszej i skuteczniejszej dzia­
łalności politycznej. Wiadomo
bowiem, że tylko tam, gdzie
organizacje partyjne uczestni­
czą w życiu swego zakładu
pracy, w życiu środowiska,
tam gdzie są' one czynnikiem
inspirującym i kierującym ży­
ciem politycznym i społecz­
nym, wzrasta ilość kandyda­
tów, organizacja partyjna
wzmacnia się i rozwija.

Dynamiczny rozwój szeregów
partyjnych Jest zawsze wynikiem
działalności ideowo-wychowaw-
czej i politycznej, wynikiem po­
dejmowania problemów, których
rozwiązanie jest kwestią palącą
dla środowiska. Zaangażowanie i

aktywność członków Partii 1 or­
ganizacji partyjnych gruntuje au­
torytet Partii w środowisku,
wpływ na konsolidowanie się wo­
kół niej najlepszych spośród
partyjnych.

Trzeba przyznać, że
wszystkie organizacje
tvinp w ip.Hnalrnuzvm

bez-

i nie
. spar-

- tyjne w jednakowym stop­
niu spełniły te zadania, że nie
w jednakowym stopniu zad­
bały o wciągnięcie w orbitę
swoich poczynań bezpartyj.
nych, a w szczególności ro­
botników i chłopów. W szere­
gu komitetów powiatowych,

dzielnicowych i miejskich
PZPR zanotowano zmniejsze­
nie się odsetka robotników i
chłopów wśród kandydujących
w I półroczu bieżącego roku.
Na przykład w KP Nowy
Targ spadek ilości wstępują­
cych do Partii robotników wy­
nosi 17,1 proc.

Najliczniej wstępują do
Partii robotnicy w dużych za­
kładach przemysłowych, gdzie
organizacje partyjne są prę­
żne i liczne, a robotnicy sta­
nowią ich trzon. Natomiast w

małych przedsiębiorstwach, w

spółdzielczości pracy i w bu­
downictwie, jak też w handlu,
organizacje partyjne wzrasta­
ją powoli. Wynika to bardzo
często z bierności i słabości
istniejących tam organizacji.

W ciągu I półrocza bieżące­
go roku wiejskie organizacje
partyjne przyjęły w swe sze­
regi 1.474 chłopów, co stanowi
14,9 proc, ogółu przyjętych
kandydatów. Najwięcej rolni­
ków wstąpiło do Partii w po­
wiecie proszowickim, mie­
chowskim, dąbrowskim i bo­
cheńskim. Jest to niewątpli­
wie rezultatem rzetelnej rea­
lizacji programu nakreślonego
w tym zakresie przez Komitet
Wojewódzki PZPR i powiato­
we instancje partyjne. Czy je­
dnak rozbudowa wiejskich or­
ganizacji partyjnych jest za­
dowalająca? Czy wykorzysta­
no wszystkie potencjalne mo­
żliwości w tym zakresie?

Np w powiecie myślenickim,
gdzie organizacja partyjna legity­
muje się wysokim procentem
kandydatów ze wsi przyjętych w

szeregi Partii w ciągu ubiegłego
półrocza, stwierdzono, że nie wy­
korzystano wszystkich potencjal­
nych możliwości rozbudowy sze­
regów partyjnych w środowisku
wiejskim. Po przeanalizowaniu
przez instancję powiatową pracy
poszczególnych wiejskich POP 1
KG stwierdzono, że jest jeszcze
wiele braków w pracy partyjnej
na tym odcinku. Na przykład
praca polityczna z aktywem spo­
łecznym wsi jest prowadzona pra­
wie wyłącznie poprzez rozmowy
Indywidualne. Jest to inicjatywa
wprawdzie cenna, ale nie może
stać się jedną formą. Tymczasem
w zbyt małym stopniu wykorzy­
stuje się takie formy pracy jak

D

OBLICZANIE FUNDUSZU
PREMIOWEGO

spotkania, odczyty, zebrania o-

twarte, szkolenia i lektoraty, w

których mogliby brać udział rów­
nież bezpartyjni. Stwierdzono, że
w KG nie kontroluje się w dosta­
tecznym stopniu wykonania za­
dań w zakresie rozbudowy orga­
nizacji partyjnych, że aktyw par­
tyjny w Instytucjach obsługują­
cych rolnictwo w niedostatecz­
nym stopniu rozwija działalność
wśród bezpartyjnych. Stwierdzo­
no na przykład, że Komitety Za­
kładowe i POP przy instytucjach
obsługujących rolnictwo mimo, że

zobowiązały się do działalności na

odcinku rozbudowy wiejskich or­
ganizacji partyjnych, do tej pory
(zaczęło się w II półroczu) nie
przydzieliły swoim członkom kon­
kretnych zadań, względnie nie
kontrolowały ich wykonania. A

tymczasem istnieje szereg możli­
wości rozbudowy szeregów par­
tyjnych na wsi. Komitety partyj­
ne przy Prezydiach Rad Narodo­
wych powinny położyć większy
nacisk na pracę z bezpartyjnymi
rolnikami, radnymi GRN, człon­
kami komisji radzieckich spoza
rady. Partyjny aktyw organizacji
młodzieżowych winien w szer­
szym zakresie zapoznawać mło­
dzież pracującą w rolnictwie z

zadaniami i programem Partii.
Również partyjni nauczyciele sty­
kający się niemal codziennie z

rodzicami swoich wychowanków
są czynnikiem współdziałającym
w rozbudowie ogniw partyjnych
na wsi. Nie mniejsza rola przypa­
da aktywowi partyjnemu KGW.

Wciągu I półrocza, w wy­
niku wzrostu ilości kan­
dydatów rekrutujących

się ze środowisk robotniczych
i wiejskich, zmniejszył się od­
setek kandydatów ze środowi­
ska pracowników umysło­
wych. Duży procent wśród tej
grupy społecznej stanowią
wstępujący do Partii nauczy­
ciele, agronomowie, pracowni­
cy inżynieryjni i studenci.
Najwięcej studentów przyjęły
organizacje uczelniane z dziel­
nicy Zwierzyniec i Stare Mia­
sto. Jednak liczba 649 kandy­
dujących studentów nie wy­
czerpuje możliwości rekruta­
cyjnych istniejących na wyż­
szych uczelniach Krakowa.-
Konieczne jest dalsze aktywi­
zowanie się Komitetów Uczel­
nianych na tym odcinku prący
partyjnej, zwiększanie oddzia­
ływania politycznego organi­
zacji młodzieżowych, wyko­
rzystywanie wszystkich możli­
wości wychowawczych.

W ciągu półrocza szeregi
partyjne opuściło 1.273 człon­
ków Partii i kandydatów. Po­
łowę tej liczby stanowią kan­
dydaci. Karę wydalenia zasto­
sowano wobec 193 osób. Za­
niepokojenie musi budzić
natomiast fakt, że wśród skre­
ślonych z ewidencji partyjnej
aż 51 proc, stanowią kandyda­
ci, co świadczy o zbyt pochop­
nym przyjmowaniu ludzi
w szeregi partyjne, o nieprze­
myślanych rekomendacjach
jak również o nieumiejętnej
pracy ideowo-wychowawczej
z rekomendowanymi w pod­
stawowych organizacjach par­
tyjnych. Również zaniepoko­
jenie musi budzić fakt zbyt
dużej ilości wśród skreślonych
robotników i chłopów. Ludzie
ze środowisk robotniczych
wówczas odchodzą z organiza­
cji partyjnej, jeżeli ta organi­
zacja w zbyt małym stopniu
reprezentuje interesy tego śro­
dowiska. Dlatego ogólny roz­
wój organizacji partyjnej w

naszym regionie, dobre wyni­
ki, nie powinny nam przesła­
niać istniejących jeszcze w po­
szczególnych organizacjach
braków i niedomogów.

POLFA NADAL
EKSPERYMENTUJE

Zasłużony dla gospodarki
eksperymentator — Zje­
dnoczenie Przemysłu Far­

maceutycznego „Polfa” — nie
ustaje w poszukiwaniach no­
wych wzorów ekonomicznych
i organizacyjnych. Mając na

uwadze utrwalenie dobrej,
dziesiątej pozycji _ eksportera

SYTUACJA NA KRAKOWSKIM RYNKU PRACY

PROBLEMY
ZATRUDNIENIA

WŁADYSŁAW PENAR

J
edna z ofert ponętniejsza od drugiej. Za­
robki takie, a takie albo „zgodne z ukła­
dem zbiorowym”, premie stałe i uznaniowe,
deputaty... Niektóre zakłady kuszą prowa­
dzonymi wzorowo domami kultury, inne do­

datkowo — możliwością korzystania z organizo­
wanego przez rady zakładowe wypoczynku.
Wszystko to można przeczytać na ścianach ko­
rytarzy Wydziału Zatrudnienia Prezydium RN m.

Krakowa przy ul. Sebastiana 11.

— Codziennie przewija się
przez nasz Wydział — mówi
jego kierownik mgr Eugeniusz
Łysik — sporo ludzi. Przycho­
dzą w poszukiwaniu najodpo­
wiedniejszej dla siebie pracy.
Wymagania są różne. Niestety,
różnie bywa z możliwością ich

zaspokojenia.
Wydział w I półroczu br.

skierował do pracy prawie 21,5
tys. osób. W porównaniu do
roku ubiegłego liczba ta ozna­
cza wielki, bo ponad 2,5-tysię-
czny wzrost, spowodowany m.

in. zwiększeniem produkcji,
powstaniem nowych zakładów,
ciągle dużą jeszcze fluktuacją
kadr. Mimo to, w każdym mie­
siącu omawianego półrocza po­
zostawało średnio ponad 3200
wolnych miejsc pracy, przy
czym w lipcu nie
dzonych ponad 4,5
wisk.

Napotkany na

mężczyzna jest z wykształcenia
inżynierem rolnikiem. Sytua­
cja rodzinna zmusza go, jak

twierdzi, do stałego pobytu w

Krakowie. Dojeżdżać do pra­
cy też nie może. Urzędnicy
rozkładają jednak ręce: „Z
umysłowymi w ogóle trudno.
Gdyby pan był budowlańcem,
mechanikiem — ale dla rolni­
ka nie mamy niczego”. Po­
dobnie wygląda sytuacja pra­
wników, inżynierów: leśników,
geodetów i górników, techni-
ków-elektryków — aktualnie
brak dla nich propozycji.

Więcej szczęścia miała 19-
letnia absolwentka jednego z

wydziałów technikum budow­
lanego. Nie było kłopotów,
wybrała ten sam zakład,
którym pracować będzie
koleżanka.

dzących do nas interesantów.
Nie ma wolnych etatów dla
pracowników administracyjno-
biurowych, co pozostaje zresz­
tą w zgodzie z polityką zmie­
rzającą do likwidacji przero­
stów zatrudnienia w tej gru­
pie. Zupełnie odmiennie przed­
stawia się sytuacja w grupie
pracowników fizycznych, za­
równo wykwalifikowanych,
jak i niewykwalifikowanych.
Niedobór męskiej siły roboczej
(średnio miesięcznie ponad
półtora tysiąca) występuje
głównie w takich zawodach/
jak ślusarz, monter, murarz,
kierowca, stolarz.

Jeśli zaś chodzi o kobiety —

pracy poszukuje ich w tej chwili
ponad 450. Największą wśród nich

grupę stanowią te, które czekają
na pracę nakładczą (ponad 200),
przy czym Wydzlat ma prawie
dwukrotnie więcej propozycji
(360). Praca chałupnicza w zawo­
dach: tkaczki, dziewiarki, kalet-
nlczki, krawczyni wymaga jednak
własnych maszyn, które nie
da posiada.

każ-

dlanie prawie brak propozycji
monterów radiowo-telewizyjnych
(3 na 32 osoby) oraz mechaników
.precyzyjnych (6 propozycji na 45
absolwentów). Brak pracy dla
absolwentów techników: chemicz­
nego, poligraficzno-księgarskiego,
ekonomicznego. Kłopoty wystę­
pują także z zatrudnieniem absol­
wentów liceów ogólnokształcą­
cych. Na 200 osób 38 otrzymało
pracę.

KSZTAŁCIĆ
PLANOWO

de-

było obsa-
tys. stano-

korytarzu

w

jej

MĘŻCZYŹNI -

POSZUKIWANI

du-— Miejsc wolnych jest
żo — kontynuuje kierownik. —

Niestety, nie zawsze odpowia­
dają kwalifikacjom przycho-

KONKURS DLA
KOWALI ARTYSTÓW

Zarząd Główny Stowarzysze­
nia Twórców Ludowych, „Ce­
pelia” oraz redakcja „Chłop­
skiej Drogi” ogłosiły interesu­
jący konkurs dla kowali wiej­
skich na artystyczne wyroby z

metalu. Konkurs ma na celu
spopularyzowanie tego trudne­
go a równocześnie interesują,
cego rzemiosła i ewentualne
odkrycie nowych talentów.

Na konkurs mogą być nad­
syłane (w ilości 3—5 sztuk)
tradycyjne wyroby od dawna
wykonywane przez kowali, a

więc m. in. zdobione okucia
wozów, kraty, zawiasy itp. wy­
konane z żelaza. Prace te na­
leży nadsyłać do 5 września
br. pod adresem: Zarząd Głów­
ny Stowarzyszenia Twórców

Ludowych, Lublin, ul. Dą­
browskiego 9.

Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi w dwu etapach. W pierw­
szym etapie oceniane będą na­
desłane prace i wyłonieni zo­
staną kandydaci do drugiego
etapu. Drugi etap, który od­
będzie się pod koniec wrze­
śnia, to pokaz wykonywania
wyrobów artystycznych z że­
laza połączony ze zjazdem ko­
wali.

Organizatorzy przewidują
dla uczestników konkursu cen­
ne nagrody. Sądzimy, że wśród
uczestników nie zabraknie
również kowali-artystów z

Krakowskiego, którzy zaliczają
się do rzemieślników wysoko
kwalifikowanych.

POTRZEBNI -

ALE POZA

WOJEWÓDZTWEM

Młody, długowłosy człowiek
jest monterem aparatury ra­
diowej. Pracował u „prywa­
ciarza”. Teraz najbardziej od­
powiadałaby mu pracą w

ZURiT. Niestety, brak ofert.
Nie godzi się na podjęcie pra­
cy poza Krakowem. Nie odpo­
wiada mu także propozycja
dotycząca przekwalifikowania
się po przeszkoleniu w jed­
nym z krakowskich zakładów
pracy. Takich zakładów pro­
wadzących szkolenie z inicja­
tywy Urzędu Zatrudnienia jest
w Krakowie kilka. Zgodziły
się one przyjmować absolwen­
tów szkół zawodowych o spe­
cjalnościach, na które brak
obecnie zapotrzebowania i
szkolić ich w zawodach defi­
cytowych.

W czerwcu br. ZSZ i szkoły śre­
dnie ukończyło w Krakowie ok.
5 tys. absolwentów. Prawie 2 tys.
spośród nich zdecydowało się na

dalszą naukę, reszta postanowiła
podjąć pracę zarobkową. Do koń­
ca czerwca Wydział Zatrudnienia
skierował do pracy ponad 700
absolwentów techników i tyle sa­
mo absolwentów ZSZ. Nie licząc
zamiejscowych, pozostało 450
absolwentów, którym proponuje
się ogółem 5S0 miejsc pracy, zaś
na 2S0 absolwentów szkół zawodo­
wych czeka 850 miejsc.

Wymowa tych liczb jest jednak
tylko pozornie korzystna, Z je­
dnej strony występuje bowiem de­
ficyt tokarzy, ślusarzy, frezerów,
budowlanych — natomiast zupeł-

Kraków cierpi nadal na

ficyt siły roboczej. Ale na ryn­
ku pracy istnieje dość para­
doksalna sytuacja: fabryki
czekają na fachowców, ludzie
— na pracę. Przyczyny tego
zjawiska szukać należy przede
wszystkim w braku koordyna­
cji kierunków szkolenia zawo­
dowego z potrzebami naszej
gospodarki, w braku rozezna­
nia, ilu fachowców i w jakich
dziedzinach potrzebować bę­
dziemy za kilka lat.

A przecież tego wszystkie­
go, strat ponoszonych przez
gospodarkę, rozgoryczenia i
niezadowolenia ludzi — moż­
na uniknąć. Konieczna jest
jednakże ściślejsza niż do tej
pory współpraca władz oświa­
towych z Wydziałem Zatrud­
nienia przy organizowaniu
szkolnictwa wszystkich szcze­
bli i form, odpowiadającego
potrzebom dnia dzisiejszego i
jutra. Konieczne jest także
współdziałanie Komisji Pla­
nowania Gospodarczego z WZ,
w szczególności w ustalaniu
bilansów siły roboczej i bilan­
sów kadr kwalifikowanych.
Konieczne jest po prostu pla­
nowe gospodarowanie siłą ro­
boczą — jednym z podstawo­
wych czynników w odnowie
naszej ekonomiki, w przecho­
dzeniu od ekstensywnego do
intensywnego sposobu pracy.

W Krakowie wiele w tym
względzie już się robi, wiele
prac jest poważnie zaawanso­
wanych. Pozwala to przypu­
szczać, że w najbliższym cza­
sie nastąpi na tym odcinku
generalna zmiana, korzystna
dla obydwu zainteresowanych
stron. Oby jeszcze tylko dy­
rektorzy niektórych zakładów
zrozumieli, że nowych pracow­
ników mogą przyjmować je­
dynie za pośrednictwem Wy­
działu Zatrudnienia, że inne
postępowanie jest nie tylko
niezgodne z obowiązującymi
przepisami, ale zaciera obraz

sytuacji na krakowskim ryn­
ku pracy i uniemożliwia pla­
nowanie.

na światowym rynku — a

więc wypracowanie środków
na import leków do Polski —

przygotowuje „Polfa” szereg
specyficznych rozwiązań w

nowym systemie bodźców.
Całe zjednoczenie ma więc

zyskać przywileje przysługu­
jące zakładom eksportującym.
W związku z tym cała pro­
dukcja krajowego przemysłu
farmaceutycznego — nie tyl­
ko część przeznaczona na eks­
port — ma być liczona w ce­
nach opartych na światowych.
Taki rachunek pozwoli na

pełniejsze niż dotąd stosowa­
nie kryteriów opłacalności,
skłoni też przedsiębiorstwa do
wysokiej dbałości o nowocze­
sność produkowanych leków,
o stały postęp. Przystosowując
system bodźców do wymagań
stawianych przez kontakt z

rynkiem światowym zlecono
w „Polfie” zakładom nieren­
townym opracowanie progra­
mu działań organizacyjnych i
technicznych gwarantujących
rychłe uzyskanie rentowności.
Dodać tu warto, iż zjednocze­
nie przejmie wkrótce wszel­
kie funkcje związane z dzia­
łalnością handlową z zagranicą
— odpowiednie biuro centrali
handlu zagranicznego stanie
sie organiczną komórką „Pol­
fy”.

Suma wartości leków sprze­
danych za granicę w dobiega­
jącym końca pięcioleciu sięga
miliarda złotych dewizowych.
Jak wynika z planów na nowe

pięciolecie, nasz przemysł far­
maceutyczny zamierza zwięk­
szyć produkcję przeznaczoną
dla zagranicznych odbiorców
do 1,8 miliarda zł dew. Tego­
roczna wartość leków wypro­
dukowanych w polskich fa­
brykach oceniana jest na 9
miliardów złotych — założe­
nia na rok 1975 określają war­
tość leków na 15 miliardów
złotych, z czego 3 miliardy zł
przypadnie na leki nowe, dziś
w kraju nie wytwarzane. Za.
tern w najbliższych latach na­
stąpi wyraźna poprawa zao­
patrzenia w leki z krajowej
produkcji.

WADOWICE

Komitet Gromadzki PZPR w

Paszkówce ma duże zasługi w

aktywizowaniu społeczeństwa
wiejskiego w zakresie reali­
zowania czynów społecznych.
W ciągu dwuletniej działal­
ności Komitetu czynem społe­
cznym wykonano na terenie
gromady 6 km dróg, przepro­
wadzono remonty budynków
szkolnych, uporządkowano te­
reny wokół budynków użyte­
czności publicznej. Wartość

tych czynów sięga sumy 2.668
tys. zł. Organizacja partyjna
gromady liczy 43 członków i

kandydatów. Pracuje w opar­
ciu o długofalowe plany pra­
cy, w których szczególnie u-

względnia się aktualne proble­
my środowiska.

GRZEGÓRZKI
Z inicjatywy Komisji Propa.

gandy przy POP PZPR w

Krakowskiej „Naftobudowie”
powstał Społeczny Ośrodek
Propagandy Partyjnej. Jest to

siódmy zakładowy ośrodek w

dzielnicy Grzegórzki. Jego
pierwszoplanowym zadaniem
będzie koordynowanie dzia­
łalności wszystkich działają­
cych w przedsiębiorstwie or­
ganizacji społecznych, pogłę­
bienie informacji ekonomicznej
oraz rozwój propagandy par-

KRONIKA

PARTYJNA

W ostatnim słowniku przytoczyliśmy przykład
obliczania premii pracowników umysłowych za­
trudnionych w przedsiębiorstwach, których pod­
stawą premiowania jest wskaźnik syntetyczny bez
zadań odcinkowych. Dziś podajemy drugi sposób
obliczania funduszu premiowego, którego wzrost

uzależniony być musi zarówno od wskaźnika syn­
tetycznego, jak i zadań odcinkowych.

Zgodnie z uchwałą V Zja­
zdu „ramowy fundusz pre­
miowy dzielić należy na 109
punktów premiowych, z któ­
rych 75 będzie związanych z

Wykonaniem zadań odcinko­
wych, a 25 z poprawą wskaź­
nika syntetycznego”.

Dla przedsiębiorstwa ustala
się jeden z trzech wskaźni­
ków syntetycznych: kwotę
zysku, stopę zysku, lub po­
ziom kosztów wynikowych, a

następnie określa się wyso­
kość (w procentach) części e-

fektu, którą przedsiębiorstwo
przeznacza na fundusz
miowy. Procent jest
przez wszystkie lata
1971—75, a ograniczony
pem wzrostu.

Jeśli np.
poprawi swój
wy związany
syntetycznym
(przy stopie
ausz premiowy 5 proc.), to z

uzyskanej kwoty 500 tys. zł
fundusz premiowy wzrośnie o

300 tys. zł, a dodatkowy fun­
dusz plac robotników o 201
tys. zł.

Znacznie więcej, bo 75 pun­
któw premiowych stanowi

podstawę do tworzenia fundu­
szu w części zależnej od rea­
lizacji zadań odcinkowych.
Zadań takich ustala się 3—ł, a

pre-
staly

planu
pula-

przedsiębiorstwo
wynik finanso-

ze wskaźnikiem
o10minzł

zysku na fun-

punkty pomiędzy nie, przy­
dziela się w proporcjach za­
leżnych od ważności tych za­
dań. Wykonanie ich decydu­
je o wzroście względnie ob­
niżeniu bazowej wartości pun­
ktu premiowego, a tym sa­
mym o wysokości części
wzrostu funduszu premiowego
wynikającej z konkretnego za­
dania. Gdy zadanie odcinko­
we wykonane zostanie w stop­
niu wyższym od ustalonej
granicy wzrostu funduszu pre­
miowego — nadwyżka przeka­
zana zostaje na zwiększenie
dodatkowego funduszu płac
robotników. Od zasady tej
stosowane będą odstępstwa w

przypadku dwu zadań odcin­
kowych: eksportu i postępu
technicznego. Tu górne gra­
nice wzrostu ustalone zostały
wyżej niż dla Innych zadań
odcinkowych, dlatego, aby
stworzyć zachętę do rozwija­
nia tych dziedzin działalności
gospodarczej.

Nadwyżek uzyskanych z ty­
tułu wysokich przekroczeń
jednego zadania nie węlno
przenosić na wyrównanie bra­
ków powstałych przy wykony­
waniu innego zadania. W ten

sposób przedsiębiorstwa mu­
szą traktować wszystkie za­
dania z jednakową odpowie­
dzialnością! (jd)

IMZMOZOWZ

(98)

— Nieprzyjaciel na nas ciągnie!
Szykujcie się do bitwy, miłościwy
panie!

W orszaku królewskim powstało
poruszenie, bo wiedziano, że woj­
sko jeszcze nie stanęło w szyku.

— Gdzieś go widział?! — od­
krzyknął król.

— Ciągnie od
— Dużo ich?
— Widziałem
Hęnko dopadł

skiego orszaku, ale Jagiełło nie pa­
trzył na niego, obserwując pędzą­
cych ku niemu następnych rycerzy.
I oni wołali o zbliżaniu się
przyjacielskich chorągwi.

Król zamienił spojrzenia z

clerzem. Ten rzucił półgłosem:
— Pamiętajcie — nie traćcie

koju. Obaczycie, że to nie krzyż*ac-
ki atak...

Jagiełło sam już domyślił się zre­
sztą w czym rzecz. Toteż skinął na

Łodwigowa!

jedną chorągiew!
tymczasem królew-

nie-

kan-

spo-

marszałka Zhigniewa, który ostro

skoczył ku niemu zdradzając tym,
że i orszak królewski ogarnęło pod­
niecenie.

— Weź marszałku kilka chorągwi
— rozkazał spokojnie król — i od­
pędź te podjazdy, bo nic innego to
nie jest. Chcą brodacze rozpoznać co

się u nas dzieje, nie daj więc im
zajrzeć do naszej misy!

Marszałek zatoczył koniem i ru­
szył ze stoku, 'Wzniecając za sobą
obłok kurzu, a za nim pocwałowali

■jego przyboczni. Z kolei król skinął
na Zyndrama.

— Zajmiesz się mieczniku usta­
wianiem chorągwi. Pomogą ci w

tym — król obrócił się w siodle i

przesunął spojrzeniem po szeregu
dygnitarzy i dworzan otaczających
go półkolem — pan podkomorzy
Szafraniec, pan wojewoda sando­
mierski Mikołaj, pan starosta wiel­
kopolski Wincenty i pan Ligęza
z Borku... Zbliżcie się panowie i

słuchajcie co powiem!
Wezwani otoczyli króla, który cią­

gnął dalej:
— Wolą moją jest, aby stanąć

przeciw wrogowi w trzy hufce, każ­
dy po dziesięć chorągwi. W pierw­
szej linii hufca mają stać cztery
chorągwie, w dalszych dwóch po
trzy. Hufce niech staną takim po­
rządkiem: —> prawy, nad którym
dowództwo obejmie wojewoda Mi­
kołaj podle litewskiego lewego
skrzydła, środkowy, któremu prze­
wodzić będzie Zyndram tu oto

przed tym wzgórzem, lewy nieco z

lewa Łogdowa, pod wodzą Jana Li­
gęzy.

Ustawcie je waszmościowie tak,
aby w miarę możności drzewa kry­
ły chorągwie. Przed tymi hufcami
ustawisz Zyndramie ze dwie naj­
lżejsze chorągwie, chyba te z po­
dolskich, które idą z wojewodą
Jaśkiem. Muszą one nadciągnąć lada
chwila. Rozstawisz je w płot i to
dobrze rozciągnięty. Na pierwszy
znak surmy ruszają tylko one i do­
tarłszy
załogę,
nieść
kuszy,
sca, gdzie wróg pokopał wilcze do­
ły. Jak to już widzieć będziemy,
przykażę dać drugi znak trębaczo­
wi, a wówczas niech ruszają cho­
rągwie pierwszej linii. Drugą i trze­
cią wyszlecie w bój podług własne­
go rozeznania. Ostrzegam też, aby
nikt z was nie dał się opanować
gorączce walki, która wodzowi nie
przystoi. Tę możecie okazać dopie­
ro jeślibyście chcieli ruszyć sami do
bitwy, co wolno wam uczynić, ale
nie wcześniej aż z trzecią linią.
Czyście pojęli mnie dobrze?

— Pojęliśmy, wasza miłość! —

odpowiedział za wszystkich Zyn­
dram.

— Odwody zaś obejmie na pra­
wym skrzydle Szafraniec. Stanie z

sześciu chorągwiami w lesie, który
ciągnie się wedle zachodniego brze­
gu jeziora. Starosta Wincenty sta­
nie z ośmiu chorągwiami z hufcem
środkowym w gaju podle Ulnowa,
cztery chorągwie pójdą na lewe
skrzydło i staną za Łogdowem, gdzie
również są zagajniki. Te poruczę
marszałkowi. Teraz zaś mieczniku

do szańców mają wybić ich
Luźno idąc nie powinni po-
dużych strat od bombard i
a wskażą chorągwiom miej-

wyznaczcie kogoś na jego zastępcę,
dopóki on sam nie powróci.

— A chorągwie zaciężne, miło­
ściwy panie? — spytał Zyndram.

— Świętego Jerzego przydziel
prawemu skrzydłu.' Sokoła zatrzy­
muję przy sobie, niech ją obejmie
Sarnowski. Zbisławka weź do sie­
bie. Krakowska i gończa niech sta­
ną na czele środka. Nadworną cho­
rągiew postaw na północ od Ulno­
wa, bliżej mnie, bo pozostanie pod
moimi rozkaazmi. Jedźcie teraz pa­
nowie i wykonajcie com poruczył.
Niech miecznik po sprawieniu
wszystkich hufców i odwodów przy-
śle mi gońca z powiadomieniem o

gotowości, a chorągwie rozdzieli jak
mu poręczniej wypadnie! Ruszajcie
z Bogiem!

Po odjeździe wyznaczonych do­
wódców król odprowadzał ich chwi­
lę wzrokiem, po czym znów obró­
cił spojrzenie i milcząc obserwował
rozciągającą się przed nim panora­
mę.

Nikt z dworzan nie przerywał te­
go milczenia wiedząc, że towarzy­
szy ono myślom wodza .przed cze­
kającą go walką. Po pewnym cza­
sie Jagiełło obrócił się za siebie.

— Czy kaplicę już ustawiono?
— Gotowa, najjaśniejszy panie! —

odpowiedziało kilka głosów.
Król trącił konia ostrogą obraca­

jąc go do tyłu. W tej chwili nadle­
ciał goniec z wiadomością, że woje­
woda Jaśko doprowadza ostatnie
swoje chorągwie i zaraz sam przy­
będzie.

tyjnej. W ramach Rady SOPP
będą pracowały 3 zespoły;
szkolenia, propagandy wizual­
nej i informacji. Rada SQPP
opracowała już program dzia­
łania na II półrocze 1970 ro­
ku.

KLEPARZ

Dzielnicowa instancja par­
tyjna Kleparza podjęła się
skoordynowania akcji pomocy
dla powodzian. Wespół z Dziel­
nicowym Komitetem FJN,
Prezydium DRN, Zarządem
Dzielnicowym PKPS i PCK u-

stalono plan działania. Aktyw
partyjny przeprowadził roz­
mowy z załogami przedsię­
biorstw i instytucji informu­
jąc o formach pomocy oraz o

sposobie przekazywania da­
rów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

OŚWIĘCIM
Powiatowa instancja partyj­

na dokonała oceny pracy han­
dlu i gastronomii w I półro­
czu 1970 r. Dynamiczny roz­
wój przemysłu w powiecie o-

święcimskim stwarza koniecz­
ność lepszego zaspokajania
rosnącego zapotrzebowania lu­
dności na artykuły spożywcze
1 przemysłowe. Przyjęte w tym
zakresie przez Powiatową
Konferencję Partyjną zadania

wymagają niezwykle prężnego
działania w zakresie organiza­
cji pracy, transportu, właści­
wego wykorzystania powierz­
chni sklepowej, zwiększenia
dostaw z przemysłu terenowe­
go i spółdzielczości pracy, sto­
sowania ostrzejszych kryte­
riów odbioru jakościowego to­
warów. Instancja partyjna za­
leciła POP w handlu i gastro­
nomii aktywniejszą pracę w

dziedzinie rozbudowy szeregów
partyjnych wśród pracowni­
ków operatywu handlowego.

(ag)
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Przebudowa ul. Zakopiańskiej
rozwiąże problemy komunikacji

roku ubiegłym Prezydium Rady Narodowej w Kra-
kowie podjęło uchwałę dotyczącą przebudowy wylo­

tu z miasta.w kierunku Zakopanego, a konkretnie ulicy
Wadowickiej, Zakopiańskiej i węzła na Matecznym.

Aktualnie trwające na Mate­
cznym prace są już tak za­
awansowane, że zgodnie z pla­
nem w końcu bieżącego roku
węzeł uzyska całkowitą spraw­
ność. Natomiast chodniki i ro­
boty wykończeniowe wykony­
wane będą w pierwszej poło­
wie przyszłego roku.

W roku bieżącym wykonano
już skrót pomiędzy ul. Ko­
nopnickiej a Pstrowskiego, a

także podbudowę i krawężni­
ki na skrócie ul. Wadowickiej
i Kamieńskiego. Ponieważ po­
szerzenie ulicy wymaga wielu
wyburzeń budynków, prace
przy przebudowie węzła uza­
leżnione są w dużym stopniu
od możliwości wykwaterowa­
nia. W rozwiązaniu tej sytuacji
wybiti.ie pomogło Prezydium
DRN Podgórze. Rozbiórką bu­
dynku nr 93 umożliwi dokoń­
czenie przebudowy węzła, a

zwłaszcza przeprowadzenie
przesunięcia linii tramwajo­
wej. na środek skrzyżowania w

obręb wyspy komunikacyjnej,
gdzie urządzony zostanie przy­
stanek dla pasażerów. Z po­
wodu braku... przedsiębiorstw
wykonawczych z resortu bu-

Bandycki napad
Wr»or?>J ok. godz. 21.15 do Stacji

Pogotowia Ratunkowego w Kra­
kowie przywieziono rannego mło*
der'! mężczyznę. Ranny ma lat

19, nazywa się Władysław Adamik
i mieszka przy ul. Kobierzyńskiej
119. Pierwsze oględziny rannego
wykazały, że mężczyzna został

pchnięty nożem w serce. Mimo

poważnej rany i silnego szoku je­
szcze żył. Lekarze Pogotowia Ra­
tunków rgn zaaplikowali rannemu

kroplówkę. Następnie przewiezio­
no go karetką reanimacyjną na o-

stry dyżur do szpitala w Nowej
Hucie. Lekarze szpitala w Nowej
Hucie przejęli ofiarę napadu o

godz. 21,55. O godz. 23 ranny, znaj­
dujący się w silnym szoku jesz­
cze żył i specjaliści ze sznitala w

Nowej Hucie mają nadzieję na u-

trzymanie go przy życiu.
Napad miał miejsce ok. godz.

21.00 na ulicy Pstrowskiego przv
barże „Pasztecik”, prawdopodob­
nie w wyniku zwady, jaka wynik­
nęła między nim, a innym konsu­
mentem tego baru. U rannego
stwierdzono we krwi spo-ry pro­
cent alkoholu. Sprawca, który ra­
nił W. Adamika zbiegł z miejsca
wypadku.

Przerażający jest fakt, iż czło­
wiek może zostać pchnięty nożem

na ulicy przeszło półmilionowego
miasta.

Natychmiast po zgłoszeniu wy­
padku śledztwo w tej sprawie
przejęła Komenda Miejska MO.
Patrole oraz radiowozy milicji
wyruszyły na miasto w poszuki­
waniu bandyty, którego czyn nie
może ujść bezkarnie. (jmc)

downictwa roboty oświetlenio­
we, telekomunikacyjne i u-

kładanie kabli energetycznych
będą wykonane dopiero w

pierwszym półroczu 1971 r. Po
ich zainstalowaniu zostaną za­
łożone chodniki i nastąpi mon­
taż lamp oświetleniowych oraz

sygnalizacji świetlnej.
Całkowicie w roku bieżącym zo­

stanie ukończony odcinek arte­
rii w kierunku wylotu z miasta,
począwszy od ulicy Wadowickiej
dc pętli w Łagiewnikach.

Prowadzone są również prace na

odcinku od ulicy Kąpielowej do

pętli w Borku Fałęckim. Po­
szerza s.ę wschodnią stronę tego
odcinka jezdni przy ul. Zako­
piańskiej. Strona zachodnia ulicy
poszerzona zostanie w przyszłym
roku, po I*'zaprowadzeniu kanali­
zacji oraz przewodów telekomuni­
kacyjnych.

Miejskie Biuro Projektów opra­
cowuje w tej chwili szczegóło­
wą dokumentację dotyczącą prze­
budowy odcinka środkowego ul.

Zakopiańskiej począwszy od pętli
w Borku Fałęckim do pętli w Ła­
giewnikach. Kolejka torowa na­
leżąca d*» K .kowskich Zakładów

Sodowych zostanie przeprowadzo­
na pod jezdnią ul. Zakopiańskiej.
Przesunięcie torowiska tramwajo­
wego poza obręb jezdni wymaga­
ło będzie również przebudowy mo­
stu na Wildze oraz wyburzenia
kilku budynków.

Koszt przebudowy ulicy wahać
się będzie w granicach 100 min zł.
W n’n. 1973 Kraków posiadał bę­
dzie autostradę z prawdziwego
zdarzenia. Ulica Zakopiańska po­
szerzona zostanie do 13 m i dosto­
sowana do szybkiego ruchu 4-pa-
s nowego. Poza tym posiadała
będzie również podwójny, wy­
dzielony z boku tor tramwajowy.

(do))

Obywatelska postawa
studentów AGH

Przed kilku dniami pisaliśmy
o godnej naśladowania postawie
społecznej studentów AGH odby­
wających praktykę robotniczą w

PPBHiL. Zobowiązali się oni

przeznaczyć 5 proc, swoich za­
robków na pomoc dla powodzian.
Ich śladem poszli studenci tej
samej uczelni, pracujący w Dziel­
nicowym Zarządzie Budynków
Mieszkalnych w Nowej Hucie.

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych, w siedzibie DZBM w No­
wej Hucie odbył się finał „Tur­
nieju Wiedzy Politycznej” pod­
czas którego uczestnicy praktyki,
a także pracownicy tej instytucji
podjęli analogiczne zobowiązanie.

(lp)

Niedawno został oddany do

użytku pawilon handlowo-

usługowy przy ulicy Sadowej.
Budowla ta została postawio­
na na miejscu dawnego placu
targowego, ale handlarki nie

przeniosły się do Innego pun­
ktu. Sprzedają warzywa i o-

woce w warunkach antysani-
tarnych na przyległym placy­
ku. Może Rada Narodowa

dzielnicy Grzegórzki pomyśli
nad oddaniem do użytku w

tym rejonie placu targowego.
(wam)

Fot. W. Klag

Co oferuje handel klientom
w sezonie jesienno-zimowym?

Handel nie stanął na wyso­
kości zadania w sezonie wio­
senno-letnim. Wszyscy napo­
tykaliśmy na trudności w ro­
bieniu zakupów, dlatego z

ciekawością obejrzeliśmy arty­
kuły zgromadzone na giełdzie
zorganizowanej przez Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo O-
dzieżowe w hali „Korony”.

Niestety, prognozy nie są
najlepsze. Weżmy jako przy­
kład oferowane przez handel
płaszcze damskie. Można mieć
wiele zastrzeżeń do wzornic­
twa, które od lat mało się
zmienia. Nowością są jedynie
czapeczki zrobione z tego sa­
mego materiału co płaszcz i
stanowiące razem z nim kom­
plet. W sumie nie ma dużego
’.vybo~” r n «rr.”">ne płaszcze
są mało atrakcyjne.

Z ciekawostek: handel o-

trzyma w tym sezonie 6 tys.
płaszczy, których długość wa­
hała sie będzie w granicach od
5 do 10 cm poniżej kolan, a

także 520 sztuk płaszczy ze

spodniami. Ukażą się również
w sprzedaży płaszcze maxi (w
znikomej ilości). Hurt pomy­
ślał w tym roku o paniach tęż­
szych, dla których zamówiono
2200 płaszczy. Płaszcze jesien­
no-zimowe męskie, mogą się
podobać.

Poważnie, bo dwukrotnie,
w bieżącym roku zwiększy się
ilość dziewczęcych, chłopięcych
i dziecięcych kurtek z ortalio­
nu i stylonu wodoodpornego.
Kurtki są efektowne i ładne.

Dwukrotnie zwiększy się
ilość trykotaży. Pod dostatkiem
również będzie rajstop, ela­
stycznych i bawełnianych poń­
czoch. a także, stylońowych ze

znakiem „D”. Znaczna popra-

wa nastąpi w zaopatrzeniu w

bieliznę damską.
Liczymy się z tym, że w

sklepach znajdą się tylko naj­
lepsze wzory przedstawione na

giełdzie, (do)

Bawimy się
nad Wisłą

Zarząd Dzielnicowy ZMS Sta­
re Miasto wykazuje dużo inicja­
tywy jeśli idzie o organizowanie
różnych imprez typu rozrywko-
wo-turystycznego. W niedzielę
dnia 23-go sierpnia znów odbę­
dzie się wielka impreza pod naz­
wą „Festyn Młodości”,

Przy u). Sw. Stanisława w pobli­
żu bulwarów nadwiślańskich w

godzinach od 15-tej do 19-tej od­
będzie się koncert orkiestr gra­
jących w krakowskich lokalach

nocnych, pokaz ekwitibrystów,
konkursy gastronomiczne: piecze­
nie kurczaków, bieg kelnerów z

tacami, konkurs jedzenia tortu

bez łyżeczki. Ponadto zorganizo­
wany zostanie pokaz mody mło­
dzieżowej, uczesania sportowego
i młodzieżowego, quiz z nagroda­
mi „Co wiesz o krakowskiej Sta­
rówce?”. W godzinach wieczor­
nych — zabawa taneczna.

Nie zabraknie również, kierma­
szu i loterii książkowej, kiermaszu

wyrobów ludowych oraz wystawy
sprzętu sportowego i turystycz­
nego (wszystko przy ulicy Kole-

tek). Mnóstwo radości zapewne
przyniesie maluchom konkurs ry­
sunków na asfalcie, zorganizo­
wany w godz. 12—14 w pobliżu
Plant Dietlowskich na ul. Sukien­
niczej. Kiermasze oraz wystawa
czynne będą od 10-tej do 16-tej.

(1)

PRZETARGI

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni — w Kra ko vie, ul.
Barska 12 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO przeznaczo­
ny do rozbiórki budynek mieszkalny, parterowy,
znajdujący się w Krakowie przy ul. Plaszowskiej
*r 1. — Cena wywoławczą wynosi 1.000 zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1970 r.,

o godzinie 10, w miejscu położenia obiektu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić, w ka­
sie Zarządu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, które w przypadku uchylenia się od za­
warcia umowy ulegnie przepadkowi na rzecz Za­
rządu. — Wadium oferentów, których oferty nie

zostaną przyjęte, Zarząd zwróci bezpośrednio po
dokonaniu przetargu.

Nabywca przystąpi do rozbiórki w terminie 7 dni
od daty oddania obiektu.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód’,
w Krakowie, ul. Salwatorska nr 14 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1) robót malarskich w Powiatowym Domu Kultu­
ry w Chrzanowie — 9 .253 m:,

2) robót malarskich w budynku mieszkalnym nr 25

na os. Jaworzno Podwale Wscliód — 12 .190 ml,
3) elewacji obiektów pomocniczych Szpitala Miej­

skiego w Jaworznie — 1940 mi,
W ofercie należy podać oferowany koszt robót

oraz proponowany tbrmin realizacji w 1970 r.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje
się do wglądu w siedzibie Przedsiębiorstwa, w Kra­
kowie, ul. Salwatorska nr 14, pokój nr 309. III piętro.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert, w pokoju nr 312, Kraków,
ul. Salwatorska 14, upływa z dniem 31 VII1 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu. 2 wrze­
śnia 1970 r., o godzinie 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
-względni^ unieważnienia przetargu, bez podania
przyczyn. K.74,4

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYPADKI, KRAKSY...
• Wczoraj do godz. 22 .30 na u-

licach Krakowa zanotowano 7 wy­
padków drogowych wymagają­
cych interwencji Grupy Wypad­
kowej Komendy Miejskiej MO, •

Ambulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 99 osobom. • Na ul. Lubicz
w wyniku wadliwie przełożonej
zwrotnicy doszło do zderzenia

tramwaju linii 4 z tramwajem li­
nii 10. W wyniku zderzenia 10 o-

sób odniosło lekkie obrażenia. •

Na ul. Bałuckiego motor zderzył
się z samochodem osobowym. W

wypadku tym 17-letnia H Ca ba­
ła zam. os. Mogiła doznała otwar­
tego złamania podudzia lewego.

PIĄTEK

21
SIERPNIA

Joanny

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Gorki: Sceny z miasta po­
wiatowego — 19.15, ROZMAITOŚ­
CI (Karmelicka 4): Molier: Świę­
toszek — 19.15, OPERETKA (Lu­
bicz 48): My chcemy tańczyć —

19.15.

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. II i III (poi,,
14 lat) — 16. DOM ŻOŁNIERZA:
Dziewica dla księcia (wł. 18 lat) —

15.45. KIJÓW: Jesień Cheyennów
(USA, 14 lat) — 16.30, 19.30 KUL­
TURA: Hasło Kom (poi., 14 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Sprawa
honorowa (wł. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Boccaccio 70

(wł. 18 lat) — 15.30, 17.45, 20. MI­
KRO: Żyć aby żyć (fr.-wł., 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30. MŁ . GWARDIA':
Polowanie na mężczyznę (fr., 18

lat) — 14 .45, 17, 19.15. SZTUKA:

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Siersza’*

w TRZEBINI SIERSZY

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych

do klasy pierwszej
NA ROK SZKOLNI! 1970/71.

Kierunki szkolenia:
♦ górnik technicznej eksploatacji złóż.
♦ mechanik maszyn I urządzeń górnic­

twa podziemnego,
♦ mechanik maszyn l urządzeń prze­

róbczych;.
Szkoła zapewnia:

internat, stypendium od 400 do 700 tł,
ekwiwalent za 2 tony węgla rocznie,
premie do 25 proc, i umundurowanie

górnicze.
Podania należy składać osobiście w se­

kretariacie Szkoły, Trzebinia - Siersza —

powiat Chrzanów.

Śladem naszych interwencji

Kiedy nowe biuro LOT?

Państwowe Przedsiębiorstwo — PRACOWNIE KON­
SERWACJI ZABYTKÓW Oddział w Krakowie, ul.
Miodowa 41 — celem uzupełnienia kadry pracowni­
czej, w związku z rozpoczęciem eksportowych prac
konserwatorskich za granicą — zatrudni natychmiast
na terenie miasta Krakowa i województwa krakow­
skiego, do pracy na obiektach zabytkowych w bu­
downictwie konserwatorskim:

3 ELEKTRYKÓW z grupą bhp, 3 MURARZY, 3

CIEŚLI, BLACHARZA, 23 PRACOWNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH.

Warunek przyjęcia: dobry stan zdrowia, przedło­
żenie świadectwa ukończenia szkoły oraz innych do­
kumentów stwierdzających posiadane kwalifikacje,
dowodu osobistego, książeczki wojskowej, świadec­
twa oraz opinii z ostatniego miejsca pracy.

Dla pracowników zamiejscowych są możliwości
zakwaterowania w hotelach robotniczych.

Pracownicy nlekwalifikowanl, posiadający ukoń­
czone 7 klas szkoły podstawowej, mają możność zdo­
bycia zawodu w rzemiośle budowlanym, po prze­
pracowaniu odpowiedniego okresu w danym zawo-

^e--~ Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
FP PKZ w Krakowie, ul. Miodowa 41, tel. 604-86.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
DLA PRACUJĄCYCH PKP

ODDZIAŁU ROBÓT BUDOWLANYCH

w TARNOWIE, plac KOLEJOWY nr 4

ogłasza dodatkowe wpisy
kandydatów do klasy I,
na rok szkolny 1970/71,

w specjalnościach: murarza oraz montera

wewnętrznych instalacji budowlanych.
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:

nieprzekroczony 17 rok życia,
zdolność fizyczna, stwierdzona przez
lekarza PKP,
ukończona klasa VIII.

Okres nauczania trwa 2 lata.

Po ukończeniu szkoły praca w PKP za­
gwarantowana. — Ub;egający się o przy­
jęcie zgłosić się mają w Oddziale Robót
Budowlanych w Tarnowie, plac Kolejo­
wy nr 4, pokój nr 7 — gdzie otrzymają
szczegółowe informacje.

Uczniowie korzystają ze świadczeń
przysługujących pracownikom PKP.

Nauka

I ato zbliża się ku końco-
L wi. Dni są coraz krótsze,
a wieczory chłodniejsze. Nad­
chodzi okres grzybobrania.
Dzisiaj polecamy wyjazd w

okolice obfitujące w lasy, ale
znalezienia jadalnych grzy­
bów nie gwarantujemy.

Z Krakowra jedziemy na

południe szosą zakopiańską.
Po 47 km osiągamy wieś Lu­
bień. Zatrzymują się tutaj
wszystkie autobusy (z wyjąt­
kiem pospiesznych) kursują­
ce do Zakopanego, a także do
Rabki i Mszany Dolnej. Cena
biletu 20 zł. Nie powinno być
także trudności z powrotem
do Krakowa.

Amatorzy grzybów na pew­
no udadzą się w lasy. Otacza­
ją one wierzchołki Zębalowej

„Gazeta” proponuje

1 Strzebla, położone około 2

godz. marszu od przystanku
autobusowego Lubień —

Skrzyżowanie. Bardzo cieka­
wa jest trasa na strzebel. Po
drodze przechodzimy obok

groty „Zimna Dziura". Wsku­
tek specyficznej cyrkulacji
powietrza wewnątrz groty,
nawet w upalne lato, utrzy­
muje się powłoka lodowa.

W odpowiedzi na nasze kry­
tyczne uwagi o remoncie nowego
biura LOT-u przy ul. Basztowej,
otrzymaliśmy odpowiedz (wresz­
cie) od wykonawcy. Czytamy,
tam m. In.: „Problem remontu

LOT-u omówiony został w spo­
sób obiektywny. Rzeczywiście,
wielokrotne zmiany projektu
nastręczają nam, tj. MPHB nr 6

jako wykonawcy robót, wicie

kłopotów zarówno w zakresie

zaopatrzenia materiałowo - tech­
nicznego, jak 1 w zakresie stwo­
rzenia' frontu robót i rytmiczne­
go wykonywania prac. W następ­
stwie tego stanu rzeczy na bu­
dowie pracuje zaledwie dwóch,
trzech pracowników”.

Przedsiębiorstwo uzasadnia tę
wypowiedź następującymi argu­
mentami: „1. Lokal I zaplecze

Kto nie ma-Ochoty na pie­
sze wędrówki może skorzy­
stać z kąpieli w przepływa­
jące] niedaleko wsi Rabie.
Mimo bystrego prądu • wody
jej płytkość powoduje, że mo­
gą się tutaj kąpać nawet dzie­
ci. '

We wsi znajduje się dobrze

zaopatrzona restauracja. No­
woczesna bryła architekto­
niczna tego budynku znana

jest każdemu, kto chociaż
raz przejeżdżał szosą Kraków
— Zakopane.

Należy sobie tylko życzyć,
aby niedziela była słoneczna,
a grzybów w bród. Wtedy od­
poczynek na świeżym powie­
trzu naprawdę zregeneruje
nasze siły. (wam)

udostępniony został nam dopiero
w maju 1969 r. 2 . Aktualizacja
dokumentacji trwa do chwili o-

becńej, gdyż dokumentacja pro-
jęktowo-kośztoryśbwa kabla za­
silającego budynek dostarczona
została dopiero w czerwcu 1969 r.

3) Do chwili obecnej nie rozwią­
zano problemu przeniesienia in­
stalacji c.o. w związku z koniecz­
nością wybudowania nowe] klatki

schodowej 4) Wprowadzenie
zmian projektowych nastręcza
trudności w zamawianiu mate­
riałów, co do których obowiązu­
je niejednokrotnie półroczne wy­
przedzenie w‘ składaniu zamó­
wienia”.

Być może roboty są trudniejsze
niż. 'realizacja nawet nowej inwe­
stycji, lecz to nie może być przy­
czyną bałaganu organizacyjnego,
wytwarzającego w konsekwencji
reinóńt „wiekuisty”. Dlaczego
nie ma prawdziwego koordynato­
ra robót? Zresztą MPRB — 6 dało

już dowód (Pasaż Bielaka), że

potrafi szybko 1 sprawnie wyko­
nać nietypowe roboty, więc skąd
teraz tyle obiekcji?

Estrada zaprasza
Estrada Krakowska zaprasza

w dniu 22. bm. godz. 20-ta na

organizowany na dziedzińcu Mu­
zeum Archeologicznego przy ul.

Senackiej, 3 .recital MIECZYSŁA­
WA ŚWIĘCICKIEGO. Gra zespól
,,Old Metropolitan Jazz Band” —

przy'- fortepianie ‘Jan BOBA.

Przedsprzedaż biletów w „Orbi­
sie” i „Fllmotechnicę” oraz w

dniu Imprezy w kasie przy ul.

Senackiej 3.

INWESTORZY i WYKONAWCY
z TERENU miasta KRAKOWA!

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Energe­
tyki Cieplnej w Krakowie, al. Planu Sześcio­
letniego 146, zawiadamia wszystkich inwestorów
1 wykonawców na terenie m. Krakowa, że

wszelkie podłączenia obiektów budowlanych
do sieci ciepłowniczych, magistralnych i od-

gałężnych, winny być wykonane do dnia 5
września br., a podłączenia obiektów do sieci

rozdzielczej (osiedlowej) winno nastąpić w ter­
minie do dnia 10 września br.

Po upływie podanych wyżej terminów, sieci

cieplne będą napełnione wodą uzdatnioną
1 Przygotowane do rozpoczęcia sezonu grzew­
czego.

Celem wyeliminowania zakłóceń w ogrzewa­
niu miasta 1 uniknięcia strat materialnych,
MPEG nie wyraża zgody na późniejsze pro-

. . wadzenie tych robót na sieciach cieplnych.

KURSY przygotowując,
do egzaminu eksternisty­
cznego z zakresu poma­
turalnego atudium zawo­
dowego oraz zasadniczej
szkoły zawodowej pro­
wadzi dla pracujących
WZS „Oświata", Mazo­
wiecka 5. K-6787

KURSY mistrzowskie we

wszystkich zawodach —

oraz spawalnicze, opera­
torów sprzętu budowla­
nego, palaczy c.o., kelne­
rów, elektryków na upra­
wnienia; „Oświata", Ma­
zowiecka 8 tel. 394-23.

KURSY
RADIOTELF.WIZYJNE

1 KINOOPERATORÓW
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wptsy:
Kraków, ul. Dietla 23,

tel. 800-99. 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

Od 17 sierpnia do 14 listopada

KURSY
dziewiarstwa maszynowe­
go, manicure i pedicure,
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie i wojewódz­

twie. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

teł? 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 15.

KURSY
spawania elektrycznego

i gazowego,

palaczy c. o.

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

Praca

GOSPOSIA na stale do
lekarza (3 osoby dorosłe)
potrzebna. Dr Malinow­
ski, Katowice, Stalmacha
26/3. K-7347

Łagodna (fr., 18 lat) — 10, 12, 18,
18, 20. TĘCZA: Winnetou II s. (jug.
1.11)—17 — Major Dundee (USA,
1. 16) — 19. UCIECHA: Dziewczy­
na z pistoletem (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Napad
stulecia (ang., 1. 16) — 17 . 19.
WANDA: Powrót rewolwerowca

(USA, 14 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Angelika i
sułtan (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Wilcze echa (poi., 14 lat)
— 11, Arsen Łupin contra Arsen

Łupin (fr. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Jesteś już mężczyzną
(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Długie łodzie Wikingów
(ang. 14 lat) — 13, Skąd przycho­
dzisz (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.
ZUCIł: Czarny mustang (USA*, 11

lat) — 1? ZWIĄZKOWIEC: Rio
Conchos (USA, 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Nie drażnić
cioci Leontyny (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA: Grzech

Ażizy (ZRA, 18 lat) — 15, 17.30, 20.
ŚWIATOWID D. SALA: Zdobycz
(fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ZIELONKI — Krakowianka:

Ciężkie czasy dla gangsterów.
WIELICZKA — Górnik: Raj na

ziemi.
SKAWINA — Junak: Jak rozpę­

tałem II wojnę światową I s. Hut­
nik: Zwariowałeś Toni.

CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10—14). KTF (Boh. Stalingr. 13):
Venus 70 — akt 1 portret (9—21).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica

1): (11—15). MUZ. MŁ . POLSKI

(Tetmajera 108): (11—14). PAWI­
LON WYST. (pl. Szczep. 3): III
Biennale Grafiki (13—20). TPSP

(Al Róż 3): Malarstwo P. i K.
Bielca (11—18). MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (10—17). MUZ. LOT­
NICTWA (Czyżyny): (10—14). POD­
ZIEMIA KOSC. SW. WOJCIE­
CHA: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (10—18). KLUB „POD GRU­
SZKĄ": Wyst. malarstwa i ry­
sunku Wandy Macedońsklej-Za-
lewskiej (Sławkowska 17): (10—
18).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a. UROLOGICZNY: Prąd­
nicka 35. NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 37. CHIRURG. DZIEC.:

Prądnicka 37.

wypadki 00

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

Wawel: (12—18). SUKIENNICE:

(10—15). SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 9): poi. mai. i rzeźba do
1764 r. (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19); (10-15). DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): (12—18). NOWY
GMACH (3 Maja 1): (10—15). HIS­
TORYCZNE (Jana 12): Dzieje I

kultura Krakowa (9—15). Szpitalna
31: Dzieje teatru krak. (9—15)
Franciszkańska 4: Kraków —

powstaniom śląskim (9—15). AR­

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy 395-00,
Podgórze ■
Grzegórzki
Nowa Huta

395-01, 395-02
625-50, 657-57
209-01, 205-77

422-22, 417 -70

Floriańska 15, Rakowicka 12,
Batorego 1, Waryńskiego 24, Ko­
ściuszki 18 (tlen), Rynek Podg. 9,
N. Huta — os. Kazimierzowskie

(tlen).

PROGRAM I

8.54 Muz. 9.40 Dla przedszkoli —

„Chcę być zawsze czysty”. 10.00
Wiad. 10.05 „Izabela patrzy, jak
pada deszcz w Maeondo” — opow.
10.25 Koncert. 10.50 Rum. tańce
lud. 11 .00 Muz. opertk. 11 .45

Postęp w gospod. domowym. 11.55
Kom. O »t. wód. 12.05 Z kraju 1
ze świata. 12 .25. Więcej, lepiej, ta­
niej. 12 .45 Rolniczy kwadrans. 13.00
Muz. rozrywk. 13.20 Swojskie me­
lodie. 13.40 Muz. 14 .00 Rep. lit.

„Nowe twarze”. 14.20 Rep, z fest,
muzyki organowej w Kamieniu
Pomorskim. 15.00 Wiad. 15.05 Z

piosenką t plecakiem. 18.00 Wiad.
16.05 Alfa 1 Omega. 18.00 Wiad.
18.05 Mag. Muz. Młodz. 18.50 Muz.
1 aktualności. 19.15 Poradnik ra-

dlo-teleamatora. 19.20 Moto-spra-
wy. 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. ' 20.25 Przeboje. 20.47
Kronika sport. 21.00' Ze wsi 1 o

wsi. 21 .15 Zespół B. Hardego. 21 .23
O wychowaniu. 21 .30 Któ się z

czego śmieje. 22 .00 Mag. ztud.
23.00 Dziennik. 23.10 O co tu cho­
dzi? 23.15 Utwory kameralne. 24.00
Wiad.

0.05—3.00 pr. ze Szczecina.

PROGRAM II

9.35 Z tycia Związku Radź. 9.55
Koncert Ork. Mand. 10.25 Trzy o-

powieści lotnicze — J. Meissne­
ra. 10.45 J. Haydn: Oratorium

„Siedem słów Chrystusa na krzy­
żu". 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju 1 ze świata. 12 .25 „Po­
ziom krajowy — poziom świato­
wy”. 12.40 Aud. reg. pt. „Słynie
Żywiec — miasto dawne”. 13.05
W rytmie sportowym. 13.20 Mel.
ludowe. 13.30 Radio-reklama. 14 .00
Wiad. 14.05 Studio Wczasowe. 15,00
Koncert Chóru Wrocł. 15.20 Mel.

hiszp. 15.30 Warszawski pamięt­
nik muzyczny. 16.00 Wiad. 16.05

Tr, z Rzeszowa. 17.06 „Krzyż- i

szachownica” — rep. 17.15 Elekt­
ryczne rytmy. 17.25 Koncert ży­
czeń. 18.10 Dziennik krak. 18.20

„Sonda” — mag. ek.-społ. 19.00
Echa dnia. 19.15 Untw. Rad. 19.30
Koncert symf. 20.08 Dysk. lit.
20.28 d.c. koncertu. 21 .34 „Skrzy­
dła u ramion” — wiersze. 21 .44

Nastrojowe melodie. 22 .00 Z kraju
i ze świata. 22.27 Wiad. sport. 22.30

Dźwiękowe wyd. „Jazz”. 23.00
Mel. 1 piosenki. 23.50 Wiad. 24.00

Hymn,

PROGRAM III

17.05 Quodllbet. 17.30 „Działa Na-

varony". — pow. 17 .40 Muz. 18.05

Kalejdoskop Posejdona. 18.25 Muz.
19.00 „Łuk triumfalny" pow. 19.30
Z wizytą u babci Olejnikowej.
19.45 Minl-maxl. 20.05 Szlachetne
zdrowie. 20.20 Radź, ballady, 20.45
Piosenka. 20.55 Przeboje., 21.15

Podbiplęta 1 inni'. 21 .25 Muz. cy­
gańska. Opera: Verdi „Aida”.
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Śpiewa Az-

navour. 22.15 Jazz. 23.00 Lud. poe­
zja rum. 23.05 Koncert (utwory B.

Bartoka). •

NA UKF 65,75 MHz — Z KRAK.

LOKALNIE:

16.05 Piękne głosy. 16.25 „Szczy­
gli zaułek” — b. Shawa. 16.40
Mel. jazzowe.

10.00 „Poranki młodości” — film

prod. rum. 11.35—16.30 przerwa.
16.36 Program dnia. 16.35 Kroni­
ka (Kr.). 16.50 Dziennik. 17 .00 Te-
leferie. 17 .30 Zapowiedź dnia ru­
muńskiego. 17.35 Hora — film dok.
18.00 Stare pleśni rumuńskie. 18.10
Powódź — film dok. 18.40 Taniec
z gór. 18.50 Rumunia nieznana.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.00 Przemówienie ambasadora
Soc. Rep. Rumuńskiej. 20.10 Me­
lodie Bukaresztu. 20.30 Magazyn
„Kraj”. 21.15 „Poranki młodości”
— film rum. 22 .50 Dziennik. 23.05

Program na jutro.

trwa sezonowa

SPRZEDAŻ POŃCZOCH

elastilowych ze szwem
po cenach obniżonych o 40 proc,

w sklepach MHD, PSS, WSS „Spo­
łem", SDH „Jubilat” I PDT, na

terenie Krakowa i województwa
krakowskiego, o czym życząc uda­
nych zakupów, uprzejmie informuje

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

Sprzedaż

ALOESY lecznicze wysy­
ła hodowla — Stanisław
Kluż, Lubasz koło Czarn­
kowa. . F-279

CAMPING drewniany, 25
m«. taras, zelektryfiko­
wany, w Wytrzyśzczco
nad Jeziorem Czchow-
skim — —sprzedam tanio.
Wiadomość — do końca

sierpnia — na przewozie
lub w campingu.

SPRZEDAM „Warszawę
204”, w dobrym stanie,
rok prod. 1966. Wiado­
mość: Nowy Targ, Za­
wadzkiego 22/32.

SPRZEDAM strzelnicę
sportową, z kompletnym
urządzeniem oraz zezwo­
leniem na 1970 r. Wiado­
mość: Czorsztyn nr 12 —

telefon nr 10.

ZAKŁADY REJONOWEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA

USŁUGOWEGO
PRZEMYSŁU TERENOWEGO. BOCHNIA, ul. BIAŁA 1, tel. 395

wykonują z materiałów własnych i powierzonych na zlecenia

osób prywatnych i przedsiębiorstw — następujące usługi:

w BOCHNI

Warsztat Slusarsko-Stolarskl,
Bochnia, ul. 20 Styczuia, teł.

53, roboty ślusarskie, tokar­
skie, wodno - kanalizacyjne,
centralnego ogrzewania, elek­
tryczne, stolarki budowlanej.

Zakład Usług Motoryzacyj­
nych i Ślusarskich. Limano-

wa-Sowliny, ‘uL Fabryczna L

tel. 442 — techniczna obsługa
samochodów, warsztatowa ślu­
sarka budowlana I gospodar­
cza, roboty tokarskie

Zakład Usług Motoryzacyj­
nych I Ślusarskich, Dąbrowa
Tarnowska, aL Wolności 12,
teĘ 150 — techniczna obsługa
samochodów, roboty ślusar­
skie I tokarskie.

Szybkie i solidne wykonanie zapewnione.

„WARSZAWĘ 223”, nową
okazyjnie sprzedam. Jó­
zefa Zych, Pustynia 22,
pow. Dębica. P-267

SAMOCHÓD „Żubr" z sil­
nikiem „Ikarusa”, stan

Idealny, sprzedam. Zbi­
gniew Kabaj, Wojaszów­
ka 36, pow. Krosno, wo­
jem. Rzeszów. P-271

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną
oraz domek dwuizbowy
w Starym Sączu (śród­
mieście) — sprzedam. In­
formacji szczegółowej
udzieli ob. Jadwiga Waj-
man, Stary Sącz, ul. 3
Maja 25, albo właściciel

Alojzy Bierowiec, Biel­
sko-Biała, Pl. Żwirki 9.

SPRZEDAM tanio lub
wydzierżawię dwie dział­
ki, 57 1 24 arów, ziemi

pszenno-buraczanej, na­
dające się pod budowę,
w Dąbrowie Tarnowskiej.
Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Zielona Góra, Niepodle­
głości 25. dla 1766-G.

KUPIĘ małe gospodar­
stwo, do 100.000 zl, lub
dom z ogrodem, najchęt­
niej w okolicy Tarnowa.
Józefa Radzik. Bereżkl 7,
poczta Lutowiska, pow.
Ustrzyki Dolne, Rzeszo­
wskie. A-194

Lokale

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z

kuchnią — 60 m« (nowe
budownictwo), w Płocku,
na mieszkanie w Zako­
panem lub przedmieściu.
Warunki do omówienia.
Wiadomość: Henryk Da-
nowski, Płock, Obrońców
Stalingradu 8/1, tel. 43-86.
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